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Zawartość: 1. B ad an ia  w  L u b e lsk im  Z ag łęb iu  W ęglow ym . — 2. R elig ijność 
a po w stan ie  now ego o śro d k a  duszpastersk iego . — 3. P o staw y  w obec n o rm  
reg u lu jący ch  s to su n ek  człow ieka do Boga. — 4. Z m ian a  w a rto śc i w  spo łe ­
czeństw ie zachodn ion iem ieck im  *.

1. B adania w  Lubelskim  Zagłębiu W ęglow ym

W  ra m a c h  te m a tu  — w p ływ  p rz e m ia n  k u ltu ro w o -sp o łeczn y ch  na  re l i­
g ijność — k o n ty n u o w an eg o  p rzy  k a te d rz e  socjo logii re lg ii KUL, po w sta ła  
k o le jn a  ro zp raw a  d o k to rsk a  p t. R elig ijność  k a to lik ó w  w  śro d o w isku  u p rze ­
m y s ło w io n y m  n a  p rzy k ła d z ie  m ia sta  C he łm  L u b e lsk i, L u b lin  1985, a u to rs tw a  
ks. Z y g m u n ta  G r a b c a .  B adan ia  p rzy  pom ocy w y w iad u  k w estio n a riu szo ­
w ego p rzep ro w ad z ił a u to r  w  1980 r. n a  p o p u lac ji s ta ły ch  m ieszkańców  C heł­
m a L ubelsk iego , w  p rzedz ia le  w iek u  16—70 la t, spośród  k tó ry c h  w ylosow a­
no 520 osób. O sta teczn ie  p ró b ce  s ta ty s ty czn e j poddano  500 w yw iadów . M a­
te r ia ł uzp e łn ia jący  s tan o w iły  dane  uzyskane  z d w u k ro tn y ch  obliczeń f re ­
k w en c ji n iedz ie lne j m szy p rzep row adzone  23 lis to p ad a  1980 i 22 lis to p ad a  
1981 r . oraz w y w iad y  sw obodne z m iejscow ym i d u szp aste rzam i. W o p arc iu  
o ta k  zg rom adzony  m a te ria ł po d ją ł a u to r  p róbę  odpow iedzi n a  p rob lem  za­
w a rty  w  p y ta n iu  o s ta n  i dy n am ik ę  re lig ijnośc i środow iska  odznaczającego 
się dużą in ten sy w n o śc ią  p rocesów  in d u s tria liz acy jn y ch  zw iązanych  z ro zb u ­
dow ą L ubelsk iego  Z ag łęb ia  W ęglow ego.

W ram ach  ta k  postaw ionego  p ro b lem u  p o d e jm u je  a u to r  w e ry fik ac ję  h i­
potezy  g łów nej, k tó ra  b rzm i: re lig ijn o ść  środow iska  m iejsk iego  w  Polsce 
zachow uje  ciągłość i u trz y m u je  się n a  w ysok im  poziom ie, w  pew nych  oko­
licznościach  n a w e t w z ra s ta , a le  ty lko  w  p a ra m e trz e  g lobalnych  postaw  w o­
bec w ia ry , n a to m ia s t w  pozosta łych  p a ra m e tra c h  pod lega  zm ianom  w ielo ­
k ie ru n k o w y m , a  szczególnie w  k ie ru n k u  se lek tyw ności. O bok h ipo tezy  g łów ­
nej s ta w ia  a u to r  h ipo tezy  pom ocnicze: 1) im  k ró tszy  okres p o b y tu  w  m ieście, 
ty m  niższy poziom  re lig ijn o śc i i o d w ro tn ie ; 2) im  b liże j m ia s ta  je s t położony 
reg io n  w ie jsk i, z k tó reg o  re k ru tu je  się ludność  nap ływ ow a, ty m  w yższy s ta n  
re lig ijnośc i w  m ieście; 3) im  b a rd z ie j o tw a rte  środow isko  w ychow an ia , z k tó ­
rego  pochodzą im ig ran c i, ty m  niższy poziom  życia  re lig ijn eg o ; 4) następ n e  
h ipo tezy  zw iązane  są  ze zm iennym i spo łeczno -dem ograficznym i dotyczącym i 
w ieku , płci, w y k sz ta łcen ia  i zaw odu.

C ałość ro zp raw y  u ję ta  zosta ł w  osiem  rozdzia łów  poprzedzonych  obszer­
nym  w stępem . R ozdziały  zaw ie ra jące  m a te ria ł em p iry czn y  do tyczą p a ra m e ­
tró w  re lig ijnośc i (g lobalny  s to su n ek  do w ia ry , ideologia re lig ijn a , p ra k ty k i 
re lig ijn e , m oralność  re lig ijn a ). P oprzedza  je  rozdz ia ł c h a ra k te ry z u ją c y  b a d a ­
ne środow isko . P ra c ę  w ieńczy  rozdzia ł na  te m a t środow iskow ego zróżn ico­
w an ia  re lig ijności.

S ta li m ieszkańcy  C hełm a L ubelsk iego  o k re ś la ją  się  w  92,8% jak o  w ie ­
rzący  (n iew ierzący  —  0,6% ) oraz  jako  p ra k ty k u ją c y  sy s tem a ty czn ie  i n ie sy ­
m etryczn ie  w  80,2% (w cale n ie p ra k ty k u ją c y  1,6%). W iarę  sw o ją  u za sad n ia ją  
m o tyw am i tr a d y c ji i w y ch o w an ia  w  ro dz in ie  (49,9%) o raz  osobistym i p rz e ­
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m yślen iam i i p rzek o n an iam i (39,8%). D ane te  godne są  uw agi, ty m  bardzie j, 
gdy w eźn iem y pod  uw agę , że m o tyw  a u to ry te tu  duchow nych  i K ościoła w y­
nosi 20,8%. M otyw acje  w sk azy w ały b y  n a  p o szerzan ie  s ię  re lig ijnośc i pogłę­
bionej. Pow yższe p rzypuszczen ie  w y d a je  się po tw ie rd zać  częściowo sam ooce­
n a  zm ian  w  p o staw ach  re lig ijn y ch , z k tó re j w y n ik a , że 21,6%  uw aża się 
obecnie  za b a rd z ie j re lig ijn y ch , zaś daw ny  s ta n  sw o je j re lig ijnośc i ::en ia  
jako  lepszy  22 ,6% .

Z najom ość p ra w d  w ia ry  w  b ad an y m  środow isku  nosi cechy  po lsk ie j r e ­
lig ijności, k tó ra  n igdy  n ie  ch a rak te ry zo w a ła  się in te le k tu a ln y m  podejściem . 
Z najom ość ca łk o w itą  lu b  częściow ą poszczególnych p ra w d  w ia ry  ob razu ją  
dane: T ró jca  Ś w ię ta  — 86,6% ; los duszy po śm ierc i — 70% ; um ieję tność  
w yliczen ia  i znajom ość liczby  sak ram en tó w  — 81,4%; czym  je s t N iepokalane  
Poczęcie N M P —■ 40,4%; znajom ość im ion  E w an g elis tó w  — 47,4%; k im  jes t 
św . P aw e ł — 64,2%.

P rzek o n an ia  re lig ijn e  b ędące  w yrazem  w ia ry  w  poszczególne p raw d y  
podaw ane p rzez  K ościół do w ie rzen ia  p rzed s taw ia ją  te ż  n ie jed n o lity  obraz, 
a  m ianow icie: w ia ra  w  n a d n a tu ra ln ą  is to tę  —  93,6%; w  T ró jcę  Ś w iętą  — 
87.8%, w  s tw o rzen ie  św ia ta  p rzez  Boga — 87,6%; w  Jezu sa  C h ry s tu sa  — 
70,6%; w  O d kup ien ie  ludzkości — 92,6%; w  zm artw y ch w s tan ie  ciał — 
46,4%: w  p iek ło  — 67,6%; w  n ag ro d ę  lu b  k a rę  po śm ie rc i — 84,4%: w  p ra w ­
dziw ość P ism a  Ś w iętego  — 88,2%; w  zbaw ien ie  n ie k a to lik a  — 62,8%. P orów ­
n an ie  dan y ch  do tyczących  a u to d e k la ra c ji w ia ry  z d an y m i ob razu jący m i w ie ­
rzen ia  w  poszczególne p ra w d y  w ia ry  u w id aczn ia  zasygna lizow any  w  h ipo­
tezie g łów nej p roces p rzem ian  re lig ijności w  k ie ru n k u  se lek tyw ności.

P o tw ie rd zo n a  zosta ła  w  lym  reg ion ie  znana  op in ia  o pow szechnym  spe ł­
n ia n iu  p ra k tv k  re lig ijn y ch , bow iem  85,4% to  k a to licy  n iedz ie ln i o raz  św ią ­
teczni — 6.8% . zaś pa schan tes  s tan o w ią  85,4%. C odzienną m od litw ę  p ra k ty ­
k u je  49,2%.

K o n tro w ersy jn e  postaw y  będące  w yrazem  se lek tyw nego  podejścia  do re ­
lig ii u jaw n iły  się w  p a ra m e trz e  m oralności re lig ijn e j, szczególnie w  dziedzi­
nie m oralności p rzed m ałżeń sk ie j i m a łżeńsk ie j. N o rm y  ak cep to w an e  są  
w  n as tęp u jący ch  p ro p o rc jach : czystość p rzed m ałżeń sk a  —  64%; n ie ro ze rw a l­
ność m ałżeń stw a  — 66% ; w ierność  m ałżeńska  — 83,4%; zakaz  środków  
a n ty k o n cep cy jn y ch  — 52,6%; zakaz  p rze ry w an ia  ciąży — 82%. Szkoda, że 
a u to r  n ie  poszerzy ł d iagnozy  w  ty m  w zględzie  o n o rm y  m oralność: spo­
łecznej.

W zak res ie  p a ra m e tru  w spólnotow ego stw ierdzono  ś re d n i stop ień  id en ty ­
fik ac ji z p a ra f ią  o raz  z k ap łan e m , a zasięg  in te ra k c ji o ch a ra k te rz e  re lig ij­
nym  okazał się  n isk i. O znacza to , że p a ra f ia  n ie  tw o rzy  w spó lno ty  re lig ij­
ne j w  ścisłym  tego  słow a znaczeniu .

B adan ia  n ie  po tw ie rd z iły  h ipo tez  do tyczących  zróżn icow an ia  środow iska  
pochodzenia  m ieszkańców  C hełm a. N ie stw ierdzono  ró żn ic  w  poziom ie re l i­
gijności pom iędzy sta łym i m ieszkańcam i C hełm a a  ludźm i nap ływ ow ym i. Nie 
m a tak że  is to tn y ch  różn ic  w  poziom ie re lig ijnośc i osób p rzy b y ły ch  na p o ­
czą tku  in d u s tria liz ac ji o raz  p rzy b y ły m i później. S pośród  h ipo tez  pom ocn i­
czych po tw ierdzone  zostały  jedyn ie  h ipo tezy  do tyczące płci, w iek u  : w y ­
kszta łcen ia . B rak  zaś ilościow ej s tro n y  typo log ii k a to lik ó w  C hełm a L ubel­
skiego n ie  pozw ala  u kazać  p ro p o rc ji w skaźn ikow ych  o b razu jący ch  rozm iary  
k ie ru n k ó w  p rzem ian  re lig ijności.

ks. K a zim ie rz  R ycz  an. L u b lin

Z. R eligijność a pow stanie now ego ośrodka duszpasterskiego

P y tan ie , w  jak ie j m ierze  po w stan ie  now ego o środka p a ra f ia ln eg o  w pły­
w a na  p rzem ian y  re lig ijnośc i, s ta ło  się p rzedm io tem  b a d a ń  uczestn ików  se ­
m in a riu m  socjologii re lig ii In s ty tu tu  Teologicznego w  P rzem y ślu . W ynik iem



tych  b a d a ń  je s t szereg  p ra c  m ag is te rsk ich  n a p isan y ch  pod  k ie ru n k ie m  
ks. p ro f. dr. W ł. P i w o w a r s k i e g o  p rzy  w sp ó łp racy  ks. d r. K az im ierza  
В e ł  с h  a:

R ok 1983 — M ieczysław  B i z i o r ,  "Wpływ now ego  ośrodka  d u szp a ste r­
skiego  na p rzem ia n y  re lig ijności w ie jsk ie j, S tu d iu m  socjologiczne na p rzy ­
k ła d zie  w si R zeczyca  D ługa; Jó ze f M a c h a j ,  W p ły w  now ego  ośrodka  d u sz ­
p astersk iego  na  p rze m ia n y  relig ijności w ie jsk ie j. S tu d iu m  socjologiczne na  
p rzyk ła d z ie  w si K orzen ica ; J a n u sz  M i e r z w a ,  P rzem ia n y  re lig ijności w ie j­
sk ie j pod w p ły w e m  now ego  ośrodka  duszpastersk iego . S tu d iu m  socjo logiczne  
na p rzyk ła d z ie  p a ra fii M a jd a n  Ł ę to w sk i;  R yszard  M i ś n  i a  k , W p ły w  no­
w ego ośrodka para fia lnego  na p rzem ia n y  re lig ijnośc i w ie jsk ie j. S tu d iu m  
socjologiczne na p rzy k ła d z ie  w s i H u ta  B rzuska ;  M arek  S ł y s z ,  P rzem ia n y  
re lig ijnośc i_ w ie jsk ie j pod  w p ły w e m  now ego ośrodka  duszpastersk iego . S tu ­
d iu m  socjologiczne na  p rzy k ła d z ie  w si G łuchów .

R ok 1984 — J a n  B a l i c k i ,  W p ły w  now ego  ośrodka  para fia lnego  na  
p rzem ia n ę  re lig ijności. S tu d iu m  socjologiczne na p rzy k ła d z ie  para fii M a tk i 
B ożej K ró lo w e j P o lsk i w  P rzem yślu ;  B ogusław  B o g a c z e  w i c  z, P rzem ia ­
n y  re lig ijnośc i pod w p ły w e m  now ego ośrodka  duszpastersk iego . S tu d iu m  
socjo logiczne na  p rzy k ła d z ie  pa ra fii D ługie; A n to n i C z ą s t k a ,  P rzem ia n y  
re lig ijności pod w p ły w e m  now ego  ośrodka  duszpastersk iego . S tu d iu m  socjo­
logiczne na p rzy k ła d z ie  p a ra fii K orczow a; S tan is ław  K u l i k o w s k i ,  P rze­
m ia n y  relig ijności w ie jsk ie j pod  w p ły w e m  now ego  ośrodka  para fia lnego . S tu ­
d iu m  socjo logiczne na  p rzy k ła d z ie  pa ra fii P aw łosiów ; Jó ze f O z g a ,  P rze ­
m ia n y  relig ijności w ie js k ie j pod w p ły w e m  ośrodka  d u szpastersk iego . S tu d iu m  
socjologiczne na p rzy k ła d z ie  p a ra fii L ipn ica .

Rok 1985 — S ta n is ła w  G o r c z y c a ,  W p ływ  now o p o w sta łe j para fii na 
p rzem ia n y  re lig ijności w  śro d o w isku  m ie js k im . S tu d iu m  socjo logiczne na 
p rzyk ła d z ie  p a ra fii S w . T ró jcy  w  S ta lo w e j W o li; S tan is ław  G u z y ,  W p ływ  
now o p ow sta łe j p a ra fii na  p rzem ia n y  relig ijności. S tu d iu m  socjologiczne na  
p rzyk ła d zie  w si Je lna;  M arian  J a  g i ę ł a ,  P rzem ia n y  re lig ijnośc i w  śro d o w i­
sku  w ie js k im  pod  w p ły w e m  now ego  ośrodka  relig ijnego . S tu d iu m  socjo log icz­
ne τια p rzy k ła d z ie  w s i R ogoźno; S tan is ław  J  a  m  i ń  s к  i, W p ły w  now ego  
ośrodka  para fia lnego  na  p rze m ia n y  re lig ijnośc i w  śro d o w isku  m ie js k im  na  
p rzyk ła d zie  pa ra fii M a tk i B o że j K ró lo w e j P o lsk i w  Jarosław iu;  J a n  K r z y -  
w i ń s k i ,  W p ły w  now o  p o w sta łe j p a ra fii na  p rze m ia n y  re lig ijnośc i w  środo­
w isku  w ie jsk im . S tu d iu m  socjo logiczne na  p rzy k ła d z ie  p a ra fii M o .cczany;  
J a n  N i e m i e c .  P rze m ia n y  re lig ijności w  śro d o w isku  w ie js k im  pod w p ły ­
w em  pow stan ia  now ego  ośrodka  duszpastersk iego . S tu d iu m  socjologiczne na 
p rzy k ła d z ie  p a ra fii Ł ow iska ;  W iesław  T w a r d y ,  W p ły w  now o p o w sta łe j pa ­
ra fii na  p rzem ia n y  re lig ijności w  śro d o w isku  w ie jsk im . S tu d iu m  socjologicz­
ne na p rzyk ła d z ie  pa ra fii M a tk i B o że j N ieu sta ją ce j P om ocy  w  D obkow i-  
cach.

Ł ącznie  p rzep row adzono  w  o p a rc iu  o tę  sam ą a n k ie tę  2040 w yw iadów  za­
rów no w  środow isku  w ie jsk im , ja k  i m iejsk im .

D y n am ik ę  p rzem ian  re lig ijn o śc i usiłow ano  uchw ycić  p y ta ją c  resp o n d en ­
tów  o poziom  ich  re lig ijn o śc i sp rzed  p o w stan ia  p a ra f i i  o raz  o poziom  obecny. 
O cena do tyczyła  re lig ijn o śc i w  w ym ia rze  cz te rech  p a ra m e tró w : a u to d e k la ra -  
c ji w ia ry , p ra k ty k  re lig ijn y ch , m ora lnośc i re lig ijn e j i w ięzi z p a ra f ią . C zyn­
n ik iem  p o rząd k u jący m  an a lizy  b y ła  h ipo teza  g łów na: poziom  re lig ijn y  śro ­
dow iska po p o w stan iu  now ego o śro d k a  p a ra f ia ln eg o  je s t w yższy an iże li p rzed  
jego pow stan iem . M a te ria ł u zu p e łn ia jący  tych  p rac  stan o w iły  d ane  dotyczące 
p ra k ty k  n iedzie lnych  zg rom adzone m etodą k o n su ltac ji n iedz ie lne j.

H ipo teza  g łów na zw ery fik o w an a  zosta ła  jed y n ie  częściow o. U w idoczniło  
się to  szczególnie w  o p in iach  do tyczących  p ra k ty k  zw iązanych  z ła tw y m  do­
stępem  do now ego p u n k tu  sak ra ln eg o  (m sza n iedzie lna , m sza  w  dzień  po­
w szedni, n ab ożeństw a  w ie lkopostne) o raz  w  p rzy p ad k u  op in ii do tyczących
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p rze jaw ów  w ięzi z p a ra f ią  (pom oc w  budow ie  kościo ła , częste  k o n ta k ty  
z m iejscow ym  duszpasterzem ). W  dziedzin ie  pozosta łych  p a ra m e tró w  re l i­
g ijność u lega  podobnym  p rzem ian o m  ja k  i w  środow isku , w  k tó ry m  n ie  
zbudow ano now ego o b iek tu  sak ra ln eg o , n a  co w p ły w a ją  ró żn e  p rocesy  zw ią­
zane z in d u s tria liz ac ją , sek u la ry z a c ją  i  p lu ra lizm em  sp o łeczno -ku ltu row ym .

P o w stan ie  now ego o śro d k a  p a ra f ia ln eg o  n ie  m a w p ły w u  n a  w zrost czę­
sto tliw ości p ra k ty k  in d y w id u a ln y ch  (np. m o d litw a  in d y w id u a ln a  codzienna), 
co w ięcej zaznacza się  w  n iek tó ry ch  o środkach  sp ad ek  je j często tliw ości. P o ­
dobne ten d en c je  zauw ażono  w  dziedzin ie  m o ra ln o śc i re lig ijn e j, k tó r a  okazała  
się n ie jed n o k ro tn ie  n ieza leżn a  od zad ek la ro w an y ch  w cześn ie j p o s taw  g łębo­
k ie j w ia ry . S zersze op raco w an ie  zag ad n ien ia  okazało  się n iem ożliw e z ra c ji 
pew nych  b ra k ó w  w  an k iec ie  n ie  u w zg lędn ia jące j p rz e k o n a ń  re lig ijn y ch  i sp o ­
łecznych  asp ek tó w  m o ra ln o śc i re lig ijn e j.

K ońcow ym  e tap e m  ty c h  op raco w ań  je s t  typo log ia  re lig ijn o śc i. D la je j 
sk o n s tru o w an ia  uw zg lędn iono  14 w skaźn ików , w  ty m  5 dotyczyło  p ra k ty k  
re lig ijn y ch , 4 m o ra ln o śc i re lig ijn e j, a  5 w ięzi z p a ra f ią . W yszczególniono 
n a s tęp u jące  ty p y :

T yp I — n a j w y ż s z y  p o z i o m  r e l i g i j n o ś c i .  N ależą do n iego ci, 
k tó rzy : a) w  zak res ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch : n a  m szę uczęszczają  w  k ażd ą  
n iedzielę  i  częściej, p rz y jm u ją  K om un ię  św . p rz y n a jm n ie j ra z  w  m iesiącu , 
o d m aw ia ją  p ac ie rz  codzienny  ra n o  i w ieczorem , często lu b  zaw sze uczęszcza­
ją  n a  n ab o żeń stw a; b) w  zak re s ie  m oralności: u d z ie la ją  pom ocy b liźn iem u 
p rzy n a jm n ie j r a z  w  m iesiącu , zachow u ją  w szystk ie  p osty , ży ją  w  zgodzie 
z otoczeniem , n ie  n ad u ż y w a ją  a lk oho lu ; c) w  zak res ie  w spó lno ty  re lig ijn e j: 
złożyli w iększą  su m ę  p ien iędzy  n a  po trzeb y  kościo ła  lu b  u fu n d o w ali jak iś  
p rzedm iot, p ro w ad zą  rozm ow y z d u szp aste rzem  k ilk a  ra z y  w  m iesiącu , uczę­
szczają zaw sze do w łasnego  kościo ła  o raz  u czestn iczą  w spó ln ie  w e  M szy św .

T yp II — p o ś r e d n i  s t a n  r e l i g i j n o ś c i .  N ależą do n iego ci,
k tó rzy  a) w  zak res ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch : u czestn iczą  p ra w ie  w  k ażd ą  n ie ­
dzie lę  w e M szy św., p rz y s tę p u ją  k ilk a  ra z y  w  ro k u  do K o m u n ii św., p ac ie rz  
m ów ią ra z  w  ciągu  dn ia , w  nab o żeń stw ach  uczestn iczą  rzad k o ; b) w  z a k re ­
sie m oralności: u d z ie la ją  bez in te reso w n e j pom ocy b liźn iem u  rzad z ie j n iż  ra z  
na m iesiąc, n ie  zaw sze zach o w u ją  posty , p o p a d a ją  w  k łó tn ie  rzad k o  lu b  b a r ­
dzo rzad k o  i n ie  n ad u ż y w a ją  a lkoho lu ; c) w  zak res ie  w spó lno ty  re lig ijn e j: 
d a ją  d a tk i n a  tacę  lu b  p o m ag a ją  fizyczną p racą , uczęszczają  ty lk o  do w ła sn e ­
go kościo ła, n a  m szy n ied z ie ln e j od m aw ia ją  w ła sn e  m odlitw y , z proboszczem  
rozm aw ia ją  rzad z ie j n iż  r a z  w  ro k u , czu ją  się  śc iśle  zw iązan i z p a ra f ią .

Typ I I I  — N a j n i ż s z y  s t a n  r e l i g i j n o ś c i .  N ależą do n iego ci,
k tó rzy  a) w  sferze  p ra k ty k : chodzą na  M szę św . 1—2 ra z y  w  m iesiącu  lu b
k ilk a  razy  w  ro k u , do spow iedzi i K om unii, św . p rz y s tę p u ją  rzad z ie j n iż  k il­
k a  razy  w  roku , p ac ie rz  o d m aw ia ją  k ilk a  razy  w  ty g o d n iu  lu b  rzadz ie j, 
w nab o żeń stw ach  u czestn iczą  rzad k o  lu b  n ig d y ; b) w  sferze  m oralności:

T ypologia re lig ijnośc i

T yp re lig ijnośc i P rzed  p o w stan iem  
p a ra f ii

Po p o w stan iu  
p a ra f ii

Typ I na jw yższy
poziom  re lig ijnośc i 43,4 53,7

T yp II  p o średn i
s ta n  re lig ijn o śc i 42,0 37,1

Typ I I I  na jn iższy
s ta n  re lig ijnośc i 14,6 9,2

D ane są  w y n ik iem  p o d su m o w an ia  12 p ra c  (1885 w yw iadów )



n igdy  n ie  p o m ag a ją  b ez in te reso w n ie , n ie  zach o w u ją  postów , często p iją  a lk o ­
hol, k łócą  się często  lu b  s ta le  z o toczeniem ; c) w  zak res ie  w spó lno ty  r e l i ­
g ijn e j: n ie  p o m ag a ją  m a te r ia ln ie  sw ej p a ra f ii , n ie  zaw sze uczęszczają  do 
sw ojego kościo ła, n igdy  n ie  p ro w ad zą  rozm ów  z w łasn y m  proboszczem , p o d ­
czas m szy  o d m aw ia ją  p ry w a tn e  m odlitw y , n ie  czu ją  zw iązk u  z p a ra f ią .

W  u s ta la n iu  ty p ó w  p re fe ro w an e  by ły  w sk aźn ik i uczęszczan ia  n a  M szę 
św., b ez in te reso w n a  pom oc b liźn im  i m a te r ia ln a  pom oc p a ra f ii . D w a za tem  
spośród  p re fe ro w an y ch  w sk aźn ik ó w  dotyczą p o w stan ia  now ego o śro d k a  p a ­
ra fia ln eg o  i budow y  kościo ła . Z  ty c h  też  pow odów  w y n ik i typo log ii w sk azu ją  
na  w zro st poziom u re lig ijn o śc i w  okres ie  po zb u d o w an iu  kościo ła  i u tw o rze ­
n iu  p a ra f ii . W y d a je  się, że do tego  ro d z a ju  o p e rac ji uogó ln ia jący ch  na leży  
podejść  z w iększym  k ry ty cy zm em , szczególnie, gdy  p rz y s tę p u je  się do dobo­
ru  w skaźn ików .

ks. K a zim ie rz  R ycza n , L u b lin
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3. P ostaw y w obec norm  
regulujących stosunek człow ieka do Boga

Is to ta  n a jw yższa  — Bóg za jm u je  naczelne  m ie jsce  w  sy s tem ie  re lig ijn y m . 
W ola B oga w obec w ie rn y c h  w y ra ż a  s ię  n ie je d n o k ro tn ie  w  sy s tem ie  zasad  
m o ra ln y ch  pochodzących  od Boga (np. D ekalog). N iezależn ie  od tego, czy 
zależność n o rm  od re lig ii o k reś lim y  m ian em  g en e ty czn e j czy lo g ic z n e j*, zaob­
serw ow ać m ożem y, że p ie rw sze  trz y  p rzy k azan ia  D ekalogu  m a ją  szczególne 
b rzm ien ie  i do tyczą g łów nie  s to su n k u  człow ieka do B oga (por. P w t 5,7—15).

D la ch rześc ijan in a  m ora lność  i re lig ia  w y p ły w a ją  z tego  sam ego źró ­
dła i zm ie rza ją  do tego  sam ego  celu  — do obcow an ia  z B ogiem *. M iłość b o ­
w iem  Boga w y ra ż a  się  w  zw yk łych  czynnościach  m o ra ln y ch  życia  codzien­
nego, a rozw ój m iło w an ia  B oga je s t w y razem  ro zw o ju  tr a d y c ji re lig ijn e j *. 
O dw ro tn ie : b ra k  m iło w an ia  Boga w y raża  się  w  b ra k u  a k c e p ta c ji celów  re l i ­
g ijn y ch  i czynach  n iezgodnych  z n o rm am i m o ra ln o śc i re lig ijn e j, co m oże 
oznaczać zm ianę  p o s taw  w obec t r a d y c j i4.

Z asygna lizow any  w  ty tu le  te m a t op raco w an ia  sk ła n ia  do postaw ien ia  
p y tan ia : ja k i je s t  s to su n ek  w spółczesnego p o k o len ia  (rodziców  i dzieci) do 
p rzek azy w an y ch  p rzez  in s ty tu c ję  K ościoła n o rm  m o ra ln y ch  m ający ch  sw e 
bezpośredn ie  odn iesien ie  do O soby Boga? A d a le j: ja k  dalece w  sw oich  p o ­
s taw ach  ró żn i się od  s ieb ie  g e n e ra c ja  s ta rsz a  i m łodsza? 3

P y ta n ie  o p o staw y  w obec m o ra ln o śc i re lig ijn e j n ie  do tyczy  k o n k re tn y c h  
zachow ań  m o ra ln y ch , a le  zm ierza  do u k azan ia  s to p n ia  a k c e p ta c ji n o rm  
i w zorów  m o ra ln o -re lig ijn y c h  tra k to w a n y c h  jak o  w a rto śc i re lig ijn e . W  zw iąz­
k u  z tym , że je d n e  n o rm y  m a ją  c h a ra k te r  b a rd z ie j g en e ra ln y , a  inne  są  
szczegółow e, w  ta k ie j też  ko le jn o śc i zo staną  zap rezen tow ane .

1 M. O s s o w s k a ,  Socjo log ia  m oralności. Z a ry s  zagadn ien ia , W arszaw a 
1969, 106—116.

2 B. H ä r i n g ,  N a u ka  C hrystu sa . Teologia m ora lna , t. 1, W arszaw a 
1963, 72.

3 J. P . M a c k e y ,  T ra d yc ja  i zm ia n a  w  K ościele, W arszaw a  1974, 32.
4 R. K. M e r t o n ,  Social T h eo ry  a n d  Socia l S tru c tu re , N ew  Y ork  —

L ondon 1968, 230—248; po r. J . K w a ś n i e w s k a ,  A.  K o j d e r ,  R ea kc ja  
spo łeczna  a zachow an ia  d ew ia cy jn e , S tu d ia  Socjologiczne 13 (1974) z. 2, 25.

6 M a te ria ł em p iry czn y  pochodzi z b a d a ń  n a d  c iąg łością  i zm ian ą  tr a d y ­
cji re lig ijn e j p rzep ro w ad zo n y ch  w  ro d z in ach  uczn iów  k la s  m a tu ra ln y c h  
w R zeszow ie 315 w yw iad ó w  (105 ojców , 105 m a tek , 105 m a tu rzy stó w ). P o r. 
K. R y c z a n ,  C iągłość i  zm ia n a  tra d y c ji re lig ijn e j. S tu d iu m  socjologiczne, 
L ub lin  1978 (m ps BKUL).
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a . S t o s u n e k  d o  o g ó l n y c h  z a ł o ż e ń  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  m o d e l u  m o r a l n o ś c i

W m oralności ch rześc ijań sk ie j obok szczegółow ych no rm  i w zorów  za­
chow ań  fu n k c jo n u ją  n o rm y  g enera lne . O d a k cep tac ji ty c h  zasad  zależy p ro fil 
m oralności jed nostk i. Z asad y  te  w y ra ż a ją  p o d staw o w e re la c je  s tru k tu ra ln e  
p o rząd k u  zbaw czo-stw órczego , a  m ianow icie: po d p o rząd k o w an ie  człow ieka 
Bogu, rów ność  cz łow ieka  w obec in n y ch  o raz  w yższość osoby lu d zk ie j nad  
św ia tem  p rzedm io tów  i z te j ra c ji  p rzy s łu g u je  im  obow iązek m o ra ln y  ab so ­
lu tn y  e.

M oralność o ty le  m oże być uw ażana  za re lig ijn ą , o ile m a odn iesien ie  ch> 
Boga. W ychodząc z tak ieg o  założen ia  postaw iono  p y tan ie : ..przed k im  czło­
w iek  odpow iada za sw oje  czyny?”, przy czym  k ażd y  z re sp o n d en tó w  mógł 
w skazać  trzy  odpow iedzi.

P rzed  k im  człow iek 
odpow iada za sw o je  czyny?

M łodzież O jcow ie M at!

%% R % iR
P rzed  sobą 92,1 1 78,3 1 2 80,0
P rzed  spo łeczeństw em 50,0 3 66,2 : 3 61,9
P rzed  h is to rią 10.5 6 12,1 .5.5 4,7
P rzed  Bogiem 85,0 2 86,5 ! 1 91,4
P rzed  n ik im 1,7 8 — i » 1,0
P rzed  najb liższym i 28,0 4 28,7 : 4 33,3
T ylko  p rzed  sądem  w  ra z ie  w y k ry c ia 13,1 5 12,1 ,5,5 25,7
P rzed  n ik im , bo je s t w olny 2,5 I 5,4 i ' 1,0

R angą 1 o trzy m ała  odpow iedź, k tó rą  w skazało  n a jw ięc e j osób.

S ta rsze  poko len ie  n a  p ierw szym  m iejscu  s taw ia  odpow iedzia lność p rzed  
Bogiem , n a s tęp n ie  p rzed  sobą. a n a  trzec im  m ie jscu  s ta w ia  odpow iedzia lność 
p rzed  spo łeczeństw em . M łodzież n a to m ias t n a jczęśc ie j odpow iedzia lność za 
sw oje  czyny odnosi do w łasnego  sum ien ia , z ko le i do B oga i do spo łeczeń­
stw a. W pozosta łych  często tliw ościach  w yborów  is tn ie je  zgodność opir.u  g e ­
n e ra c ji o jców  i matelj: z m łodzieżą, co w y ra ż a ją  w spó łczynn ik i k o re lac ji ra n ­
gow ej S p ea rm an a  (rho  =  m łodzież — ojcow ie 0,970 ρ ^ Ο , Ο Ι ;  m łodziez — 
m atk i 0.970 p < 0 .0 1 .  m a tk i —■ ojcow ie 0.998 p ^  0,01). W spó łczynnik i te  w ska­
zu ją  na  bardzo  w ysoki i s ta ty s ty czn ie  is to tn y  zw iązek  odpow iedzi jjców  
i m a tek  z dziećm i, a w ięc n a  podob ieństw o  po staw  w  rodz inach . B ardzie j 
szczegółow a an a liza  w sk aźn ik ó w  p ro cen tow ych  u k azu je , że 15% m łodzieży 
nie u zn a je  odpow iedzia lności p rzed  Bogiem , 7°/o m łodzieży  s taw ia  sieb ie  jako 
c e n tra ln y  środek  e ty k i, zaś 8%  odpow iedzia lność za sw o je  czyny  u p a tru je  
poza B ogiem  i sam y m  sobą. O pin ie  rodziców  ty lko  n iew ie le  odb iegają  od 
op in ii m łodzieży, a  m ianow ic ie : 13% o jców  i 8,6%  m a te k  n ie  u z n a je  3oga 
za p u n k t odn iesien ia  sw o je j m oralnośc i. B ardzo  c h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t 
fak t, że w ysoki odse tek  m łodego i s tarszego  poko len ia  t r a k tu je  odpow iedzia l­
ność n a  zasad ach  ad m in is tra c y jn y c h  chcąc odpow iadać  jedyn ie  w  raz ie  w y ­
k ry c ia  p rzed  sądem . U p ew n ej też  ilości re sp o n d en tó w  m ożna zauw ażyć n ie ­
k o n sekw encje  po lega jące  na  w yborach  k a teg o rii w yk lu cza jący ch  się np.: 
odpow iedzia lność p rzed  B ogiem  i „ ty lko  p rzed  sądem  w  raz ie  w y k ry c ia ”. N aj­
b ard z ie j k o n sek w en tn i w  ty m  w zględzie  by li o jcow ie. M ożna też  p rzy p u ­

• S. W i t e k ,  Teologia m ora lna , t. 1 cz. 1, L u b lin  1974, 5.



szczać, że g ru p a , u  k tó re j s tw ierdzono  n iek o n sek w en cję  u zn a je  jed y n ie  od ­
pow iedzia lność za czyny  złe i n ie  b ie rze  pod uw agę  odpow iedzia lności za  czy­
n y  d-obre i godne pochw ały . O bok trw a ło śc i p o staw  u zn a jący ch  odpow iedzia l­
ność p rzed  B ogiem  u w idoczn iła  się częściow a zm ian a  p o lega jąca  n a  odejśc iu  
od re lig ijnego  tr a k to w a n ia  p ro b lem ó w  m o ra ln y ch  i s ta w ia n ie  w łasn e j osoby 
w  cen tra ln y m  o śro d k u  e tyk i.

N orm y D ekalogu  p rzek azy w an e  są  d rogą  so c ja lizac ji re lig ijn e j od w ie ­
ków  i życie u k ie ru n k o w a n e  ty m i p rz y k a z a n ia m i zm ierza  do rea liz ac ji w zo­
ru  św iętego. D okonu je  się  to  p rzez  posłuszeństw o  p rzy k azan io m  Bożym . M oż­
liw ości o d stęp o w an ia  od n ich  rzu ca  św ia tło  n a  p ro fil p o staw  m ora lnych .
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K tó ry  z n iżej pod an y ch  pog lądów  
u w aża  Pan(i) za w łasny?

N igdy n ie  na leży  odstępow ać w 
p ostępow an iu  od p rzy k azań  Bo- 

I żych
' M ożna od n ich  odstąp ić  ty lk o  w  

pew nych  p rzy p ad k ach , by leby  to 
by ły  sy tu ac je  w y ją tk o w e
N ależy je  znać, a le  n ie  m a  nic 
złego, jeśli s ię  od n ich  o d stęp u je  
pod w pływ em  w y m ag ań  sy tu ac ji 
życiow ych
C złow iek n ie  p o w in ien  w iązać 
sw ego p o stęp o w an ia  z o k reś lo n y ­
mi z gó ry  zasadam i, a le  pow inno  
się w  zależności od sy tu a c ji z n a j­
dow ać w łaśc iw e sposoby p o stęp o ­
w an ia
B rak  danych

M łodzież — ojcow ie С =  0,608
M łodzież —  m a tk i С =  0,607

M łodzież O jcow ie M atk i

14,9 64,9 65,7

59,6 16,2 21,9

17,6 2,7 6,6

7,9 10,8 3,8
5,4 2,0

p <  0,001 
p <  0,001

O jcow ie i m a tk i u zn a ją  zgodnie z dużą często tliw ością  (65%), że p rzy ­
kazan iom  Bożym  na leży  się posłuszeństw o  i n ie  na leży  od n ich  n igdy  odstę ­
pow ać. N iem al jed n a  p ią ta  m a te k  i n ieco  m nie j o jców  tr a k tu ją c  p rzy k aza ­
n ia  pow ażn ie  uw aża, że w  w y ją tk o w y ch  p rzy p ad k ach  m ożna od p rzy k azań  
odstąp ić . Jed y n ie  część rodziców  p rzy p isu je  osobie d z ia ła jące j p raw o  w y b o ru  
n o rm y  p o stępow an ia  w  k o n k re tn e j sy tu a c ji życiow ej. W  p o ko len iu  m łod ­
szym  p ro p o rc je  w y b o ró w  są zgoła inne . B ezw zględne posłuszeństw o  p rz y k a ­
zan iom  Bożym  u z n a je  n ieduży  o dse tek  m łodzieży (14,9%). P o n ad  po łow a m ło ­
dzieży je s t zdania , że w  sy tu a c ja c h  w y ją tk o w y ch  m ożna odstąp ić  od p rzy ­
kazań , a  jed n a  cz w a rta  m łodzieży  podzie la  ro zw iązan ia  e ty k i sy tu acy jn e j. 
O pinie pow yższe św iadczą  za ró w n o  o częściow ym  odejśc iu  sta rszego  poko le­
nia od m odelu  tra d y c ji re lig ijn e j, ja k  i o zaaw an so w an y m  p roces ie  zm ian  
w  p oko len iu  m łodym . N atężen ie  różn ic  m ięd zy g en eracy jn y ch  w yrażone  
w spó łczynn ikam i С P e a rso n a  je s t bard zo  znaczące i św iadczy , że rodzice m a ją  
bard zo  m ały  w p ły w  n a  fo rm o w an ie  p o staw  m o ra ln y ch  sw oich  dzieci. Skoro  
w ysoki p ro cen t m łodzieży  uczestn iczy  w  ka tech ez ie  re lig ijn e j i w  p ra k ty k a c h



n iedzie lnych , m ożna w n ioskow ać, że pow yższe p ostaw y  k sz ta łtu ją  się n ieza­
leżn ie  od ty ch  czynn ików  re lig ijn e j socjalizacji.

P ra w e m  n iezb y w aln y m  osoby je s t je j w olność. Z asad a  w olności je s t p o d ­
staw ow ym  w a ru n k ie m  ro zw o ju  człow ieka i w y n ik a  z godności osoby lu d z ­
k ie j 7 Z aprzeczen iem  w olności osoby lu d zk ie j je s t n ie to le ra n c ja  re lig ijn a . 
P y tan ie  o d ezap ro b a tę  n ie to le ra n c ji re lig ijn e j je s t w sk aźn ik iem  postaw  w o­
bec o g ran iczen ia  podstaw ow ego  p ra w a  do w olności.
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Czy należy  po tęp ić  
re lig ijn ą?

n ie to le ra n c ję M łodzież O jcow ie J M atk i

zdecydow anie  ta k 45,6 70,3 I 67,6
racze j ta k 42,1 20,3 1 21,9
m e 11,3 9,4 ! 8,5
b ra k  dan y ch 1,0 _  i 2,0

M łodzież — ojcow ie 
M łodzież — m a tk i

С =  0,227 
С =  0,233

p  <  0,01 
p  ^  0,01

N ajb ard z ie j zdecydow an i w  p o tęp ian iu  n ie to le ra n c ji re lig ijn e j są  o jco ­
wie. M łodzież zaś z w ysoką  często tliw ością  w y raża  n iższy  sto p ień  zdecydo­
w an ia  w  p o tęp ian iu  n ie to le ra n c ji re lig ijn e j. M łodzież te ż  n ajczęśc ie j w y raża  
postaw y  b ra k u  to le ra n c ji re lig ijn e j (11,3%).

Is to tn e  s ta ty s ty czn ie  w spó łczynn ik i С P ea rso n a  u k a z u ją c e  s iłę  różn ic  
m iędzy  rodz icam i a  dziećm i w y ra ż a ją  stop ień  d ezap ro b a ty  n ie to le ra n c ji re l i­
g ijn e j, n ie  zaś b ra k  trw a ło śc i ty c h  tra d y c ji w  rodzinach .

P o staw y  w obec ogólnych  założeń m ora lnośc i ch rześc ijań sk ie j w sk azu ją  
na  specyficzny  k lim a t w  m łodym  p o ko len iu  c h a ra k te ry z u ją c y  się  trw ało śc ią  
p o staw  uzn a jący ch  odpow iedzia lność p rzed  B ogiem  o raz  pow szechnym  u zn a ­
w an iem  zasady  w olności re lig ijn e j człow ieka. Z  a p ro b a tą  zasady  odpow ie­
dzialności p rzed  B ogiem  m łode pokolen ie  w  codziennym  p o stęp o w an iu  do­
puszcza dość pow szechn ie  p o staw y  n ie su b o rd y n ac ji p rzy k azan io m  Bożym.

Z m iana  w  p o staw ach  w obec g en e ra ln y ch  n o rm  m o ra ln y ch  po lega łaby  n a  
legalis tycznym  s to su n k u  do nich , bez odn iesien ia  do w y zn aw an e j w iary .

b. S z c z e g ó ł o w e  n o r m y  i w z o r y  
r e g u l u j ą c e  s t o s u n e k  c z ł o w i e k a  d o  B o g a

W  ch rześc ijań s tw ie  Bóg je s t n a jw yższą  w a rto śc ią  i celem  osta tecznym  
działalności ludzk ie j. C elow i tem u  p o d p o rządkow ana  je s t ca ła  ak tyw ność  
jednostek  i społeczności. T ak ą  w ym ow ę m a ją  n o rm y  m o ra ln e  za w a rte  w  p r a ­
w ie o b ja w io n y m 8 o raz  w  p ra w ie  p o zy tyw nym  in s ty tu c ji re lig ijn y ch . Zgodnie 
z u zn aw an ą  h ie ra rc h ią  w arto śc i, w  ch rześc ijań stw ie  zaak cen to w an e  są  norm y 
i w zo ry  zachow ań  re g u lu ją c e  s to su n ek  cz łow ieka do Boga.

W edług  n a u k i K ościoła n ie w ia ra  je s t jed n y m  z n a jc ięższy ch  grzechów  
zag rad za jący ch  d rogę do celu  o s ta teczn eg o 9. A by  za te m  s tw ie rd z ić  czy w ia ra  
w  b ad a n e j p o p u lac ji ro z u m ia n a  jes t w  k a teg o riach  m o ra ln y ch , postaw iono  
poniższe p y tan ia .

7 Sobór W a ty k a ń sk i II . D e k re t o W olności R e lig ijn e j n r  2.
8 W j 20,1—11; M k 12,29— 31.
9 B. H ä r i n g ,  N a u ka  C h rystu sa , t. 2, jw ., 67.
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Czy odejśc ie  od  w ia ry  
n a  po tęp ien ie?

zasłu g u je M łodzież O jcow ie M atk i

zdecydow anie ta k 40,4 64,9 70,5
racze j ta k ,32,5 £0,5 20,0
m e 23,7 13,6 5,7
b ra k  danych 3,4 1,0 3,8

M łodzież —  ojcow ie С =  0,228 p <  0,02
M łodzież — m a tk i С =  0,319 p <  0,001

M atk i p o s iad a ją  p o staw y  n a jb a rd z ie j zgodne z obow iązu jącym  m odelem  
m oralności re lig ijn e j, m łodzież zaś na jczęśc ie j le g ity m u je  się  n ieo rto d o k sy j- 
nością. N iem al je d n a  c zw arta  m łodego poko len ia  n ie  u p a tru je  w  odejśc iu  
od w ia ry  zła m oralnego , a  p o n ad  je d n a  trzec ia  n ie  m a zdecydow anego  na  
ten  te m a t pog lądu . P og lądy  m łodzieży  n a  odejście od w ia ry  są  b a rd z ie j zb li­
żone do pog lądów  ojców .

W spółczynnik i С P e a rso n a  są  s ta ty s ty czn ie  is to tn e  i w sk a z u ją  n a  n a s ile ­
n ie  rozb ieżności m iędzy  odpow iedziam i rodziców  a  odpow iedziam i m łodzieży. 
Z ap rezen to w an e  w y n ik i u p o w ażn ia ją  do w niosku , że obok ciągłości po staw  
u zn a ją cy ch  w  o de jśc iu  od w ia ry  zło m o ra ln e , w  m łodym  po k o len iu  uw idocz­
niło  się  z jaw isko  tra k to w a n ia  n iew ia ry  człow ieka poza n o rm am i m ora lnym i.

D alszą e k sp lik ac ją  p o staw  w obec odejśc ia  od w ia ry  je s t in fo rm ac ja  
o re a k c ji rodziców  n a  ośw iadczen ie  dziecka o u tra c ie  w ia ry .

.Młodzież о O jcow ie o M atk i o

J a k  za reag o w alib y  rodzice, gdyby  
im  P an(i) ośw iadczy ł o u tra c ie  
w ia ry  w  Boga? rodzi­

cach

swo­
ich

dzie­
ciach

rodzi­
cach

dzie­
ciach

rodzi­
cach

dzie­
ciach

O burzen ie  i p rzek o n y w an ie
D an ie  sw obody w y b o ru
P o ch w ała
N ie w iem
B rak  danych

78.0
14.0 

1,0 
5,2 
1,8

67,5
21,1

5,3
6,1

78.4
2.7
2.7

13.5
2.7

78,4
9,5
5.4
5.4 
1,3

89,5
1,0

7,5
2,0

87,6
9,4

1,0
2,0

M łodzież — ojcow ie 
M łodzież — m a tk i 
O jcow ie — ich rodzice  
M atk i — ich  rodzice  
M łodzież — dziadkow ie

С =  0,252 p  <  0,01 
С =  0,264 p  < 0 ,001
С =  0 , 1 3 5 -------
С =  0 , 1 2 4 -------
С =  0,280 p <  0,001

K o n s tru k c ja  p y ta n ia  um ożliw iła  k o n fro n ta c ję  op in ii o trz e c h  poko len iach , 
a  m ianow icie : dziadków , rodziców  o raz  m łodzieży. O pinie n a  te m a t dz iadków  
pochodzą z re tro sp e k c ji rodziców , zaś op in ie  m łodzieży  są  p ro je k c ją  ew en ­
tu a ln y ch  re a k c ji w  przyszłośc i w obec sw oich dzieci.

P o staw ą  d o m in u jącą  w  trz ech  p oko len iach  je s t d ezap ro b a ta  odejścia od 
w ia ry  o raz  chęć sk ło n ien ia  dziecka  do p o w ro tu  przez  p rzek o n y w an ie  i prośby. 
P o staw ę  ta k ą  n a jczęśc ie j d e k la ru ją  m a tk i oraz ich  rodzice. O ceny poko le-
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n ia  dziadków  u k azu ją  a tm o sfe rą  re lig ijn ą  daw nego d om u  rodzinnego : „w y­
rzek liby  sią m n ie  n a  w iek i” (m t); „n ie  m ogliby tego  p rzeżyć” (m t); „by łby  to  
d ia  n ich  duży cios” (m t); „by łbym  w y rzu tk iem  ro d z in y ” (o); „ży jąca m a m u ­
s ia  by m n ie  zn ien aw id z iła” (m t); „rodzice rozpaczaliby , w p ro s t n ie  w y o b ra ­
żam  sobie  ich  re a k c j i” (m t); „p rzy ję lib y  to  z p o g a rd ą ” (o); „chybaby  z g robu  
p ow sta li” (o); „m yślę, że b y łoby  to d la  n ich  zu p e łn ie  n iezrozum ia łe , bo u toż­
sam ia li w ia rą  z h e ro icznym  p a trio ty zm em , by lib y  ty m  b ard zo  z a ła m an i”, 
„sp rzeciw ien ie  się rodzicom , by łoby  n iem ożliw e, d la tego , g d ybym  się p rzekonał, 
że je s tem  n iew ierzącym , n igdy  b ym  im  tego n ie  p o w ied z ia ł” (o).

W ypow iedzi rodziców  o b razu jące  re ak c ję  n a  ew en tu a ln e  odejście  dziecka 
od w ia ry  są  odbiciem  p o staw  w yuczonych  w  dom u rodz innym : „m odlę się 
i p roszę Boga, ab y  zaw sze by ł w  sercach  m oich  dzieci, gdyby  k tó re  z n ich  
zbłądziło , w szelk im i s iłam i i  m ożliw ościam i s ta ra ła b y m  się  go odw ieść ze 
złej d ro g i” (m t); „ ro b iłab y m  co w  m oje j m ocy, aby  je j w y tłum aczyć  sens 
życia, k tó re  ty lko  i w y łączn ie  od B oga zależy” (m t); „u zn a łab y m  za n ie  sw o­
je dziecko” (m t); „odeb ra łoby  m i to  spokój w ew n ę trzn y , że za m ało  p raco ­
w ałam  n ad  re lig ijn y m  w y chow an iem  dziec i” (m t); „n ie  zezw oliłbym  na  ze­
rw a n ie  z B ogiem ” (o); „uzna łbym  to za m o ją  osobistą  k lęsk ę  życiow ą” (o); 
„w  p ie rw szy m  rzędz ie  w yzw ałbym  od du rn iów , cham ów  itp ., s ta ra łb y m  się 
w szystk im i s iłam i za pom ocą b a rd zo  m ąd ry ch  k sięży  i ludz i p rzek o n ać  go 
i naw rócić ; ta k ie  ośw iadczen ie  n iew ą tp liw ie  ostudziłoby  m oje uczucia  o jcow ­
sk ie” (o).

M łodzież o cen ia jąc  w łasn y ch  rodziców  p rzek o n an a  jest, że w iększość ro ­
dziców, podobn ie  ja k  ich  dziadkow ie , chcie liby  s iłą  u trzy m ać  p rzy  w ierze 
sw oje dzieci: „co ci wT te j szkole naw ciskali, lub : jes teś  g łup i, p ijany ... a w a n ­
tu r a ” (chł); „doszłoby do b u rz liw e j d y sk u s ji” (chł); „p o w sta łab y  jeszcze w ię ­
ksza p rzepaść  m iędzy n am i, p ró b  p rzek o n y w an ia  z ich  s tro n y  n ie  b y łoby” 
(dz); .,na pew no  p rzek o n y w alib y  m n ie  o is tn ien iu  Boga. M u sia łab y m  m im o 
w szystko  chodzić do kościo ła, chociażbym  n ie  w ierzy ła . Z m ien iliby  zdanie , 
gdybym  osobno zam ieszk a ła” (dz).

N iek tó rzy  je d n a k  rodzice  n ie  reag o w alib y  ta k  o stro  lu b  w ca le  n a  o d e j­
ście od w ia ry : „Co? S ta ra liśm y  się w ychow yw ać c ieb ie  w  w ierze! A le skoro  
to je s t tw o ja  sp ra w a , m asz  p raw o  w y b ie rać” (dz); „m oi rodzice  w  ogóle by 
na to  n ie  za reag o w ali” (chł); „o jciec zachow ałby  się  obo ję tn ie , m a tk a  b o ­
le śn ie” (chł). In n i zachow aliby  się to le ran cy jn ie : „pozostaw iliby  m i pe łn ą  
sw obodę decydow an ia  w  zak res ie  w ia ry ” (chł). Jeszcze in n i b y lib y  zadow o­
leni z n iew ia ry  dziecka: „rodzice zgodziliby  się n a  m o je  p rzek o n an ia  (chł); 
..moi rodzice  u w aża ją , że je s tem  n iew ierząca  i n ie  dopuszcza ją  do siebie, że 
jestem  w ie rząca” (dz).

R eakcje  m łodzieży w obec n iew ia ry  ich  p rzysz łych  dziec i są  b a rd z ie j s to ­
now ane. O b razu ją  je  op in ie: „n ie  m asz p ra w a  ta k  p ostępow ać  w obec m nie, 
p rzek reśliłeś  m o ją  p racę , a le  to  je s t w y łączn ie  tw o ja  sp ra w a ” (chł); „pow oli 
bym  ją  u św iadam ia ł, a  ja k  n ie , to  zo staw iłbym  w o ln ą  rę k ę ” (chł), „n a jp ie rw  
długo rozm aw ia łb y m  z dzieck iem , s ta ra łb y m  się tłu m aczy ć  m u, że to cho­
ciażby b łąd . lecz n ie  zm uszałbym , b y łab y  to  w ia ra  n ieszczera , fa łszy w a” 
(chł); „g łów ną w inę  zw aliłabym  n a  Kościół, n a  księży , że n ie  p o tra f ią  do ­
trzeć do m łodzieży, że głoszą zasady  n iem ożliw e do p rz j 'ję c ia  (naiw ne)” (dz). 
M łodzież w y raża  też  najczęśc ie j postaw y  to le ra n c y jn e  w obec n iew ia ry  sw ych  
dzieci (21,1%). R óżnica m iędzy  rodz icam i a  m łodzieżą w y n o si p onad  11,6%. 
A probatę  i zadow olen ie  z n iew ia ry  dziecka w y raża  jed y n ie  5,4% ojców : „są 
n iew ierzący  i je s tem  z tego  zadow olony” (o); „o trzym ałby  a p ro b a tę ” (o).

A naliza  pog lądów  trz e c h  poko leń  u k azu je  p roces zm ian  d o k onu jący  się 
w p o staw ach  w obec o d e jśc ia  od w iary . N ajm n ie jsze  n a tęż en ie  różn ic  w y ra ­
żone w sp ó łczynn ikam i С P e a rso n a  zachodzi m iędzy  poko len iem  dziadków  
a  o jcam i i m a tk am i. W iększe różn ice u jaw n iły  się m iędzy  p o staw am i ro d z i­
ców  a obecną m łodzieżą. N ajw iększe  różn ice  zachodzą m iędzy  p ostaw am i



dziadków  a  p o staw am i m łodzieży ocen ia jące j re a k c ję  n a  n ie w ia rę  sw oich 
przyszłych  dzieci. O znacza to, że im  m łodsze pokolen ie , ty m  jego re a k c je  n a  
n iew ia rę  dziecka są  b a rd z ie j to le ran cy jn e , S ta rsze  poko len ie  bardzo  siln ie  
zakorzen ione je s t w  k u ltu rz e  tra d y c y jn e j, k u lty w u je  tra d y c je  rod z in n e  i r e a ­
gu je  r,a n iew ia rę  dzieci w yuczonym i s c h e m a ta m i10. M łodzież zach o w u je  t r w a ­
łość p rzekon ań , że odejśc ie  od w ia ry  je s t  rzeczą złą, je d n a k  po u siłow an iach  
p rzek o n an ia  d z ieck a  sk ło n n a  je s t pozostaw ić sw obodę w y b o ru  p rzekonań . 
B rak w ypow iedzi p o zy tyw n ie  u sto su n k o w u jący ch  się do n iew ia ry  dziecka, 
dow odzi pośredn io , że sp ra w y  w ia ry  n ie  są m łodzieży obo ję tne  i n ie  w sk a ­
zu je  n a  fo rm ow an ie  się p o s taw  ap o sto ls tw a  n iew iary .

W tra d y c ji k a to lick ie j w y raźn ie  z aak cen to w an e  są  n o rm y  i w zory  o d d a ­
w an ia  czci Bogu. W yrażone są  w  p ięc iu  p rzy k azan iach  kośc ie lnych , k tó ry ch  
w skazan ia  odnoszą się do p ra k ty k  sa k ra m e n ta ln y c h  i n ie sak ram en ta ln y ch  
o raz  do sposobu św ięcen ia  d n ia  św iętego. P rzy k azan io m  ty m  p rzy p isy w an a  
je s t m oc zobow iązu jąca  pod  grzechem  " .  Z achow yw anie  ty c h  p rzy k azań  u zn a ­
w ane je s t pow szechn ie  jak o  społeczne k ry te r iu m  zak w alifik o w an ia  kogoś do 
g rupy  w ierzących  lu b  n iew ierzących . M ając n a  uw adze te  w zględy  oraz po­
w szechność p ra k ty k  n ie d z ie ln y c h n , k tó re  złączone są  z m o ra ln o śc ią 13, zapy ­
tan e  r ocenę n iechodzen ia  do kościo ła.
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Czy n iechodzen ie  do kościo ła  
s łu g u je  n a  po tęp ien ie  m o ra ln e

za- M łodzież Ojcow 'ie J

i

M atk i

zdecydow anie ta k 25,4 62,2 i 69,5
racze j ta k 44,7 20,3 1 16,2
m e 2ß,9 17,5 11,3
b rak  danych 1,0

-  i 3,0

M łodzież — ojcow ie С =  0,343 p < 0,001
M łodzież — m a tk i С =  0,417 p <  0,001

Z arów no  sta rsze , jak  i m łodsze pokolenie w  w ysok im  s to p n iu  uznaje  
niech rd zen ie  do kościo ła  za  czyn  n iem o ra ln y . Is tn ie ją  je d n a k  różn ice  m iędzy 
m łodzieżą a  s ta rszy m i. Je d y n ie  je d n a  czw arta  m łodzieży po tęp ia  zdecydow a­
n ie  n iechodzenie  do kościo ła , w  czym  ró żn i się  znacznie  od rodziców  (różn i­
ca 3€..S°/o z o jcam i i 44,1% z m atk am i). N iem al je d n a  trz ec ia  m łodzieży n ie ­
chodzenia do kościo ła  n ie  w a rto śc iu je  w  k a teg o riach  m o ra ln y ch  i n ie  u zna je  
za czyn godny p o tęp ien ia  m oralnego . W  ty m  w zględzie  m łodzież b ard z ie j 
odb iega sw ym i p o staw am i od m a te k  an iże li od ojców .

Różnice m iędzy s ta rszy m  a m łodszym  poko len iem  s ą  s ta ty s ty czn ie  is to t­
ne, a w spó łczynn ik i znaczące. W ysokość w spó łczynn ików  św iadczy  jedyn ie  
o różn icy  sto p n ia  d ezap ro b a ty  n iechodzen ia  do kościo ła. N iem n ie j zm iana  
m o ra ln y ch  ocen n iech o d zen ia  do kościo ła  u  sp o re j g ru p y  m łodzieży  św iadczy 
o d okonu jącym  się  p rocesie  zm ian .

Pow yższe s tw ie rd z e n ia  w y d a ją  się u zasad n iać  dalsze  p y ta n ia : czy p rz y ­
k azan ia  kościelne są  u zasadn ione?  Założono, że op in ie  u zasad n ia jące  p rzy -

n  W. P i w o w a r s k i ,  P ró b y  r e k o n s tru k c ji w sp ó ln o ty  p a ra fia ln e j, Z nak  
21 (1969) 1307.

j: B. H ä r i n g ,  jw ., 162.
1Ł A. P  a w  e ł с z y  ń  s к  a, P o sta w y  ludności w ie jsk ie j, R ocznik i Socjologii

Wsi 8 il 968) 76.
5J C. P i c h a u d ,  T ra d itio n s e t m u ta tio n s. E ssai su r  l 'évo lu tio n  d ’une

co m m u n e  rura le  de VOxiest, P a r is  1971, 243.

9 — CcMectanca Theologica



k azan ia  św iadczą o p o staw ach  k o n fo rm is ty czn y ch  w obec tra d y c y jn y c h  norm  
ek lez ja ln y ch  i o ich  ciągłości, zaś postaw y  b ra k u  u za sad n ień  o b ra k u  ciągło­
ści po staw  i o p o za in s ty tu c jo n a ln y m  tra k to w a n iu  te j s fe ry  re lig ijności.
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Czy w ed ług  oce­
n y  Pana(i) u za ­
sadn ione  są  p rzy ­
k azan ia  kośc ie l­
ne:

stop ień
uzasad n ien ia M łodzież O jcow ie

1

M atk i

obow iązek mszy 
św. n iedzie lnej

zdecydow an ie  tak
racze j tak
nie
b ra k  dan y ch

76.3
18.4

5,3

77,0
14,9
4,0
4Д

88,6
7,6
2,9
1,0

obow iązek spo­
w iedzi w ie lk a ­
nocnej

zdecydow anie tak
racze j ta k
nie
b ra k  danych

75,4
20,2

4,4

74,3
16,2

4Д
5,4

87,6
9,5
1,9
1,0

post w  p ią tk i
zdecydow anie tak
racze j tak
n ie
b ra k  danych

29.8
51.8 
17,4

1,0

50,0
28,4
14,9
6,7

53,3
29,5
13,2
4,0

zakaz zabaw  
w  czasie postu

zdecydow anie tak
racze j ta k
nie
b ra k  d anych

39.5
53.5 

6,1 
1,0

70,3
18,9

5.4
5.4

81,9
14,1

2,0
2,0

w strzy m an ie  się 
od p racy  w  n ie ­
dziele i św ię ta

zdecydow anie  tak
racze j tak
nie
b ra k  danych

30.7
51.8 
17,5

56,8
31,0

6.3
5.4

51,4
38,0

8,6
2.0

O bydw ie g en e rac je  n iem a l w  jed n ak o w y ch  p ro p o rc ja c h  zdecydow anie 
ośw iadczają , że uzasad n io n e  je s t p rzy k azan ie  M szy św . n iedz ie lne j i sp o ­
w iedzi w ie lkanocne j. D ow odzi to  w  w ysokim  sto p n iu  o ciągłości w  m łodym  
pokolen iu  b adanego  śro d o w isk a  ry tu a lis ty czn y ch  tr a d y c ji re lig ijn y ch . U w i­
doczniła się w  ty m  p u n k c ie  w  bardzo  ja sk ra w y  sposób n iek o n sek w en ­
cja  m łodego poko len ia , k tó re  w  28,9% nie po tęp ia  n iech o d zen ia  do kościoła, 
zaś ty lko  w  5.3% uw aża, że p rzy k azan ie  to  n ie  je s t uzasadn ione . O w a roz­
bieżność m oże być z jed n e j s tro n y  w y n ik iem  pow szechności p ra k ty k  w  b a ­
danym  środow isku , s tąd  p ró b y  uzasad n ien ia  osobistego p ra k ty k o w a n ia , z d ru ­
giej zaś s tro n y  m oże w y n ik ać  z fa k tu  n iesystem atycznego  uczęszczan ia  na  
mszę n iedzielną, co w y raż a  się b rak iem  p o tęp ien ia  o sob iste j n iesy stem aty cz - 
ności. P ozostałe  n o rm y  p rzy k azań  koście lnych  n ie  są  ak cep to w an e  przez oby­
dw ie g en erac je  z jed n ak o w ą  zgodnością. M łoda g en e rac ja  je s t w  m niejszym  
stopn iu  p rzek o n an a  o u za sad n ien iu  ty ch  p rzykazań , d la tego  najczęśc ie j w y ­
b iera  k a teg o rię  „raczej ta k ”. Z m niejszy ła  się także  często tliw ość zdecydow a­
nych uzasadn ień  w  s ta rszy m  pokolen iu  do 50% z w y ją tk ie m  p rzy k azan ia  za­
kazu  zabaw  w  czasie postu . M łode pokolen ie  częściej od poko len ia  s ta rsz e ­



go nie w idzi u zasad n ien ia  n o rm  n ak azu jący ch  p o st w  p ią tk i całego ro k u  
i z a b ran ia jący ch  w y k o n y w an ia  p racy  w  n iedzielę  i św ię ta .

Is tn ie je  zgodność op in ii m łodzieży i rodziców  w  łączn y m  u jm o w an iu  k a ­
tego rii „zdecydow anie ta k  i racze j ta k ”, a  w spó łczynn ik  k o re la c ji ran g o w ej 
rh o  S pear.m ana d la  m łodzieży o raz  o jców  i m a tek  ró w n a  się 1,0. D ow odzi to  
podob ieństw a p o s ta w  u  s ta rsz e j i m łodszej g en e rac ji. Z godność postaw  
w  p rzy p ad k u  poszczególnych  p rzy k azań  n ie  je s t jed n ak o w a . W op in iach  u za­
sad n ia jący ch  p rzy k azan ia  kośc ie lne  m łodzież je s t b a rd z ie j podobna  do o jców  
an iże li do m atek . M atk i n a jrzad z ie j odb iega ją  od m o d elu  zaw artego  w  p rz y ­
k azan iach , zaś w śró d  m łodzieży  o w ie le  częściej sp o tk ać  m ożna po staw y  b ra ­
ku  a k cep tac ji p rzy k a z a ń  koście lnych . N ajw yższy  w spó łczynn ik  С m a m iejsce 
przy  u za sad n ian iu  zakazu  zab aw  w  czasie postu . W ysokość tego  w spó łczyn­
n ika  w sk azu je  g łów nie  n a  nasilen ie  sto p n ia  u zasad n ien ia  te j no rm y . M ło­
dzież dość często n ie  w idzi u za sad n ien ia  d la  zakazu  spożyw an ia  m ięsa 
w p ią te k  o raz  obow iązku  w strzy m an ia  się od p ra c y  w  n iedz ie le  i św ię ta , co 
m a także  sw oje odbicie w  w ysokości w spó łczynników . Z m nie jszen ie  s topn ia  
p rzek o n an ia  co do zasadności tych  p rzy k azań  oraz  z jaw isko  b ra k u  u zasad ­
n ien ia  ty ch  p rzy k azań  św iadczy  o p rocesie  zm iany  po staw  do tyczących  in ­
s ty tu c jo n a ln y ch  n o rm  m oralności.

B I U L E T Y N  S O C J O L O G I I  R E L I G I I  j g j

R óżnice w  u zasad n ian iu  p rz y k a ­
zań  kośc ie lnych  m łodzieży

i o jców i m a tek

С P c  ! p
O bow iązek m szy  n iedz ie lne j 
O bow iązek spow iedzi w ie lk . 
P o st w  p ią tk i
Z akaz  zab aw  w  czasie p o stu  
W strzym an ie  się od p ra c y  
w  n iedz ie le  i św ię ta

0,046
0,003
0,235
0,326

0,281

0,01
0,001

0,001

ЛД71
0,165
0,259
0,407

0,222

0,05
0,05
0,001
,0,001

0,01

R espondenci, k tó rz y  n ie  w idzą  u zasad n ien ia  p rzy k azań  koście lnych , m ieli 
m ożność u m o ty w o w an ia  sw o je j postaw y . M otyw acje  te  odnoszą się p rzew aż­
n ie  do po stu  w  p ią tk i, zakazu  zabaw  w  okresie  w ie lk iego  p o stu  i w s trzy m a­
n ia  się od p racy  w  n iedzie le  i św ię ta .

W ielu  uw aża, że w strzem ięźliw ość  od m ięsa  w  p ią tk i całego ro k u  nie 
p ow inno  być z pow odów  ekonom icznych: „ tru d n o śc i w  zao p a trzen iu , k o rz y ­
s tan ie  z żyw ien ia  zb iorow ego” (m t); „z pow odu  znikom ego zao p a trzen ia  
w  m ięso, w ęd liny , post s ta je  się k ło p o tliw y ” (m t); „zbyt m ało  je s t czasu n a  
ro b ien ie  p o traw  b ezm ięsn y ch ” (m t). O jcow ie w idząc  te  tru d n o śc i b a rd z ie j 
lekcew ażąco  podchodzą do tego zakazu : „to p rz e s ta rz a łe ” (o); „uw ażam  to r a ­
czej za tra d y c ję  a  n ie  p rzy k azan ie” (o); „n ie uw ażam  za czyn  zły, gdy  n ik o ­
m u  n ie  szkodzi” (o).

M łodzież b rak  u za sad n ien ia  w idzi w  tym , że „to je s t bezsensow ne” (chł): 
„to je s t ty lko  tr a d y c ja  i uw ażam , że n ie  pow inno  się tego p rzes trzeg ać” 
(chł); „poniew aż zostało  to  ok reś lone  za ch rześc ijań sk i zabobon  i je s t ź ró ­
d łem  p o śm iew isk a” (chł); „ tru d n o  w ym agać od cz łow ieka n a  p rzec ię tn e j s to ­
p ie  życiow ej p rze s trzeg an ia  tego  zak azu ” (dz); „ten , k to  w ierzy , te n  będzie 
pościł, te n  co n ie  w ierzy  będzie  u w aża ł za p ry m ity w n e  og ran iczen ie  w olności 
o sob iste j” (dz).

M o tyw acja  b ra k u  u zasad n ien ia  zakazu  zab aw  w  czasie p o stu  p rzy taczan a  
b y ła  szczególnie p rzez  m łodzież: „zabaw y w poście n ie  n a ru s z a ją  zasad , j a ­
k im i się obecnie k ie ru ję ” (chł); „uw ażam , że człow iek n ie  m oże człow iekow i
zab ron ić  te j rzeczy ” (chł); „jeżeli w  okres ie  po stu  w y p ad a  w ażn a  u roczy-
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stośc. roczn ica, to n ie  w idzę konieczności zakazu" (chł); „poniew aż to nie je s t 
o d stęp stw em  od g łów nych  zasad ” . S ta rs i jak o  m o ty w ację  p rzy tacza ją  sposób 
dzisiejszego życia: „bo życie  zm usza do innego  p o stęp o w an ia” (m t); „długi 
ok res d la  m łodego często je s t  n iep rze s trzeg an y ” (m t); „oby ty lk o  ta k ie  ro ­
biono p rzes tęp stw a , ja k  tan iec  w  poście i jedzen ie  m ięsa  w  p ią te k "  (o).

Z arów no  s ta rsza , ja k  i m łoda g e n e ra c ja  w  d n iu  św ią teczn y m  w idzi p rz e ­
w ażnie czas w olny . „ Je s t to  w y n ik  pow szechnego odejścia  ludzkości od św ię­
to w an ia  re lig ijnego , k ied y  to  człow iek m oże u jrzeć  s ieb ie  w  now ych w y­
m iarach , p raw d ach , p raw ach , zasadach , k iedy to  o d k ry w a  sw oje  now e m ożli­
wości. a  za razem  s tw ie rd z a  sw o je  og ran iczen ia , k tó ry c h  n ie  je s t w  s tan ie  
p rzekroczyć” u . W  m o ty w ac jach  w idzi się ty lk o  p o trzeb y  ekonom iczne, co 
być m oże w yn ika  z tego, że człow iek tak że  w  d n iu  św ią teczn y m  czu je  się 
p rzedm io tem , a  n ie  p o d m io tem  św ię to w a n ia 15. A  oto w ypow iedzi: „b rak  cza­
su  w  d n iu  pow szedn im  n a  p ra c ę ” (m t); „ze w zg lędu  n a  s y tu a c ję  ko b ie t p r a ­
c u jąc y ch ” (m t); „bo p ra n ie  też  je s t p racą , p isan ie  r e f e r a tu  tak że  — często 
tak ie  p race  w y k o n y w ałem  w  n iedz ie le” (o); „p raca  n igdy  n ie  je s t h ań b iąca  
i n ie  szkodzi w ie rze” (chł); „n iedziela  je s t jed y n y m  dn iem  w  tygodn iu , gdy 
m ożna w ykonać zaległe  p ra c e  dom ow e” (dz); „często n ie  do z rea lizow an ia  
w  obecnych  w a ru n k a c h ” (dz).

A n aliza  pow yższych  m o ty w ac ji u k azu je  zm ianę  zachodzącą m iędzy  p o ­
k o len iam i. G dy s ta rsz a  g e n e ra c ja  — szczególnie m a tk i — w idzą  często t r u d ­
ności w  zachow an iu  re lig ijn y c h  nak azó w  spow odow ane w a ru n k a m i życia, co 
je s t pow odem  ich  o d rzucan ia , m łodsza g e n e ra c ja  p rz y jm u ją c  do w iadom ości 
ow e tru d n o śc i a k c e n tu je  p rzy  ty m  bezsensow ność i p rzes ta rza ło ść  ty ch  p rzy ­
kazań . M łodzież sposobam i m o ty w acji b liższa je s t o jcom . Z m o ty w acji też 
w ynika, że postępow an ie  d y k to w an e  je s t sy tu a c ją  życiow ą a n ie  p o słu szeń ­
s tw em  w obec p rzykazań .

Pow yższe an a lizy  p o tw ie rd z a ją  hipotezę, że is tn ie je  ciągłość i zm iana  
postaw  w obec n o rm  i w zorów  zachow ań  re g u lu ją c y c h  s to su n ek  do Boga. 
Z m iana uw id aczn ia  się: po p ie rw sze  w  n ieo rto d o k sy jn y ch  p o staw ach  obu  
pokoleń w obec ty c h  norm , p rzy  czym  postaw y  n ieo rto d o k sy jn o śc i częstsze 
są  w  poko len iu  m łodzieży. P o  d ru g ie  zm iana  po lega  n a  ró żn icach  podejśc ia  
obu pokoleń  do ty ch  n o rm  i wrzorów  zachow ań, a  m ianow icie :

— u  m łodzieży zaznacza się  ten d en c ja  oddzie len ia  u tra ty  w ia ry  od k ry ­
te rió w  m o ra ln y ch  i tra k to w a n ie  tego fa k tu  poza dziedziną m oralności;

— - im  m łodsze poko len ie  ty m  jego re a k c ja  n a  zad ek la ro w an ą  n iew ia rę  
dziecka je s t b a rd z ie j to le ra n c y jn a ;

— im  m łodsze poko len ie , ty m  m n ie j k a teg o ry czn ie  p o tęp ia  b ra k  p ra k ty k  
n iedzie lnych  oraz  m n ie j zdecydow an ie  od s tarszego  p o k o len ia  u zasadn ia  
słuszność p rzy k azań  koście lnych ;

— im  m łodsze pokó len ie  ty m  częściej n ie  w idzi z ła m ora lnego  w  za- 
n ieo d b y w an iu  p ra k ty k  n ied z ie ln y ch  o raz  n ie  w idzi u zasad n ien ia  d la  n ak azu  
postu  w p ią tk i i zakazu  p racy  w  n iedzie le  i św ię ta .

ks. K a zim ie rz  R ycza n , L ub tin

4. Z m iana w arto śc i w  społeczeństw ie  zachodn ion iem ieck im

W czasach  dzisie jszych  ubolew a się często n ad  b ra k ie m  m oralności, u t r a ­
tą  etosu , u p ad k iem  m oralności, a n a rc h ią  i sam ow olą, ro z lu źn ien iem  dyscy­
pliny  i p o rządku , re la ty w izm em , n ih ilizm em  i scep tyzm em  o raz  d ek ad en c ją  
m ora lną . P o d k reś la  się, że n aw e t podstaw ow e n o rm y  p ra w a  n a tu ra ln e g o  (np. 
dekalog) t r a c ą  na  znaczen iu  u ludz i nie d o cen ia jących  zasadn iczych  w ezw ań

11 M . M a l i ń s k i ,  Ś w ię ta  św ieck ie  i re lig ijne , Z nak  27(1975) 1152.
15 T a m że , 1165.
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m o ra ln y ch  w y p ły w a jący ch  z n a tu ry  lu dzk ie j. O soby trz y m a ją c e  się s ta ły ch  
i u n iw e rsa ln y ch  n o rm , o pow szechnej w ażności, są  tra k to w a n e  jak o  jed n o ­
stk i o n a s taw ien iach  a u to ry ta rn y c h  i sk ra jn ie  ry g o ry sty czn y ch .

J e s t  fak tem , że p o jęc ia  i reg u ły  m ora lne , k tó re  w  n aszy m  obszarze k u l­
tu ro w y m  reg u lo w ały  do tychczas w iążąco  w spółżycie  m iędzy ludzk ie , s ą  dziś 
zagrożone zarów no  w* ich  teo re ty czn y m  u zn an iu , ja k  i p rak ty czn y m  re sp ek ­
to w an iu . B rak  je s t tzw . oczyw istości k u ltu ro w e j w a rto śc i i  n o rm  zarów no 
w tedy , gdy je d n o s tk a  z n a jd u je  się w  in d y w id u a ln e j sy tu a c ji d om agające j 
się k o n k re tn e j decyz ji m o ra ln e j, ja k  i w  życiu  p u b liczn y m  zg łasza jącym  za­
p o trzebow an ie  n a  d rogow skazy  m o ra ln e . C złow iek s ta je  często n a  rozdrożu  
m o ra ln y m , n ie  m ogąc s ię  oprzeć n a  czym ś s ta ły m  i bezp iecznym . K lim a t 
n iepew ności p rz e ja w ia  się w  tym , że to, co było  u w ażan e  za pew ne, je s t 
tra k to w a n e  ja k o  p rze s ta rza łe . P rzem ian a  w a rto śc i — p roces w  is toc ie  n a ­
tu ra ln y  —  p rzek sz ta łca  się n iek ied y  w  k o n flik t, a  n a w e t u p ad ek  w arto śc i.

N iek tó rzy  socjologow ie zachodn i s ta w ia ją  tezę , że w spółczesne spo łeczeń­
stw a , o siąg a jące  w ysok i poziom  d o b ro b y tu  m a te ria ln eg o , z n a jd u ją  się  w  fa ­
zie p rze jśc iow ej od ty p u  spo łeczeństw a  z o r ie n ta c ją  n a  w a rto śc i m a te r ia ln e  
(m a terie lle  W erte ), do ty p u  spo łeczeństw a  z o r ie n ta c ją  n a  w a rto śc i p o n ad - 
m a te ria ln e  (pos tm a terie lle  W erte). Ich  zdan iem  te n  da lek o  id ący  k o n flik t 
m iędzy tra d y c y jn y m i w a rto śc iam i (przem ysłow ym i) a  now ym  sty lem  życia  
o p a rty m  n a  w a rto śc iach  „ p o stm a te ria ln y ch ” rozpoczął się  w  la ta c h  s ied em ­
dziesią tych  i je s t  p rze jaw em  pozy tyw nych  p rz e m ia n  w  sfe rze  u zn aw an y ch  
w arto śc i. D yskusje  n a  te n  te m a t p o jaw iły  się n a  po czą tk u  la t  s ied em d ziesią ­
ty ch  i w zrosły  po  o p u b lik o w an iu  w  1977 r .  k s ią ż k i socjo loga am e ry k a ń sk ie ­
go R. I n g l e h a r t a  (T h e  S ile n t R evo lu tio n . C hang ing  V a lu es  and. P oli­
tical S ty le s  am ong  W e s te rn  P u b lics , P rin c e to n  1977; t e n ż e ,  T h e  S ile n t  R e­
so lu tio n  in  E urope, T h e  A m erican  P o litica l Science  R ev iew  1971, n r  4, 
991— 1017).

R. In g le h a rt n aw iązu je  do bard zo  zn an e j, a le  i dość często  k ry ty k o w an e j 
ko n cep c ji h ie ra rc h ii p o trzeb  psycho loga am ery k ań sk ieg o  A . H . M a s ł o -  
w a  *. K om pleksow a h ie ra rc h ia  p o trzeb  w  osobow ości w yznacza  zach o w an ia  
in d y w id u a ln e . W edług  te j k o n cep c ji ludzie  d o k o n u ją  w o ln y ch  w y b o ró w  w a r­
tości, a  z p re fe re n c ji ty ch  w a rto śc i po w sta je  o k reś lo n a  h ie ra rc h ia  w arto śc i. 
H ie ra rch ia  ta  o b e jm u je  p o trzeb y  fizjo logiczne i bezp ieczeństw a  (czyli po ­
trzeb y  n iedobo ru ) o raz  a filia c ji , szacu n k u  i sam o rea liz ac ji (czyli po trzeby  
rozw oju). N iezaspokojone „niższe” p o trzeb y  d o m in u ją  i zw ycięża ją  w  k o n ­
flikcie  z n iezaspoko jonym i p o trzeb am i „w yższym i”. N ajw yższa  po trzeb a  
sam o rea lizac ji (po trzeba  tw órczości, w iedzy  i ro zu m ien ia  o raz  p o trzeb y  e s te ­
tyczne) zak ład a  zasp o k o jen ie  w szy stk ich  pozosta łych  p o trzeb . K iedy  p o trze ­
by „niższe” zo s ta ją  zaspoko jone  (g ra ty fik ac ja ), w ów czas p o trzeb y  „w yższe” 
zaczyna ją  dochodzić do g łosu , m ogą dom inow ać i o k reś lać  zachow an ia  jed ­
nostk i 2.

N ajw yższą  w a rto ść  su b iek ty w n ą  p rzy p isu je  się ty m  rzeczom , k tó ry c h  je s t 
m ało  (h ipoteza n iedoboru ). D obra , k tó re  w y s tę p u ją  w  n ad m ia rze , tra c ą  na 
w arto śc i su b iek ty w n e j, d o b ra  będące  w  n iedoborze, zy sk u ją  n a  w arto śc i su ­
b iek ty w n e j. Z naczy  to, że jed n o s tk i ży jące w  lepszych  w a ru n k a c h  ekono­
m icznych  albo  w ych o w an e  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  b ęd ą  p rzesu w ać  sw oje p re ­
fe ren c je  z celów  ekonom icznych  k u  celom  pozaekonom icznym . D odatkow y 
dochód uzysk iw an y  p rzez  jed n o s tk i tra c i na  w arto śc i.

R. I n g l e h a r t  p rzy jm u je , że im  w cześn iej w  życiu  jed n o s tk i zaznaczy­
ły  się jak ieś  w p ły w y  k sz ta łtu ją c e  je j po staw y  i zachow an ia , ty m  są one s i l­
n ie jsze  i trw a ją  d łużej. W arto śc i p rzeży te  w  dz iec iń stw ie  i m łodości c h a ra k ­

1 A. H . M a s l o w ,  M o tiva tio n  and  P ersona lity , N ew  Y ork  1954.
2 K . B. M a d s e n ,  W spó łczesne  teorie  m o tyw a c ji. N a u ko zn a w cza  anali­

za porów naw cza , W arszaw a  1980, 429.
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te ry z u ją  się w y ją tk o w ą  trw a ło śc ią  (h ipoteza socja lizac ji). H ip o teza  so c ja li­
zac ji zak ład a , że p r io ry te ty  w a rto śc i u k sz ta łto w an e  po d  w p ły w em  w aru n k ó w  
ekonom iczno-spo łcznych  w  tzw . faz ie  fo rm acy jn e j życ ia  (do 20 ro k u ) pozo­
s ta ją  w zg lędn ie  s tab iln e  w da lszych  e tap a ch  życia. S tąd  w yciąga  się w n io ­
sek , że poko len ie  lu d z i z czasów  o sta tn ie j w o jn y  i p ie rw szy ch  la t pow o jen ­
nych , k tó re  w ychow ało  się w  w a ru n k a c h  n iezaspoko jonych  p o trzeb  fiz jo lo­
g icznych  i p o trzeb y  bezp ieczeństw a, tak że  i dz is ia j, t j .  w  o k res ie  p e łn e j 
do jrza łośc i życiow ej, o rie n tu je  się n a  w a rto śc i m a te r ia ln e . L udzie  ci cen ią  
ta k ie  w a rto śc i ja k  bezp ieczeństw o, spokój, po rządek , w zro s t gospodarczy  
i s tab ilizac ję  gospodarczą  k ra ju  (tzw . „e fek t w ie k u ”).

P oko len ie  późn iejsze, w y ro słe  ju ż  w  sy tu a c ji zabezp ieczen ia  m ate ria ln eg o , 
d la  k tó rego  zaspoko jen ie  p o trzeb  m a te ria ln y c h  było  sw o is tą  oczyw istością 
k u ltu ro w ą , z w iększą  s iłą  zw raca  się  k u  w arto śc iom  n ie m a te r ia ln y m . A k cen ­
tu ją  oni ta k ie  w a rto śc i ja k  sam o rea lizac ja , u zn an ie  osoby lu d zk ie j, w olność 
w  zak res ie  w y rażan ia  pog lądów , w spó łudzia ł w  k sz ta łto w a n iu  życia  społecz­
nego, w ażność idea łów  itp . W ed ług  In g le h a rta  w a rto śc i p o n a d m a te ria ln e  tw o ­
rzące  się  w  g ru p ach  m łodzieżow ych  w y k azu ją  re la ty w n ą  s tab iln o ść  w  o k re ­
sie późn iejszym . H ipo tezy  „n ied o b o ru ” i „ so c ja lizac ji” p e łn ią  is to tn ą  ro lę  
w  teo rii p rz e m ia n  w a rto śc i ja k o  c e n tra ln e  h ipo tezy  teo re ty czn e .

Jak k o lw iek  p roces p rzem ian  w a rto śc i p rzeb ieg a  w  sposób m ało  w idoczny 
i pow olny , u ja w n ia ją  się ju ż  jego sym p tom y  w  w ie lu  dz iedz inach  życia 
(ochrona środow iska  n a tu ra ln eg o , p ro te s t p rzeciw ko  ro zbudow ie  siłow ni a to ­
m ow ych, ru c h y  p ro te s tu  po litycznego , o b rona  m nie jszości, ak cen to w an ie  
w  p o staw ach  w obec p racy  n ie  ty le  dochodu, ile ra cze j in te re su ją c e j p racy  
i d a jąc e j sen s życiu). W  k ró tk ie j fo rm u le  m ożna p rzed s taw ić  te n  proces 
p rzem ian  jak o  p rze jśc ie  od o rie n ta c ji n a  s ta n d a rd  m a te r ia ln y  (zabezpieczenie 
fizyczne i ekonom iczne), do o r ie n ta c ji n a  jakość  życia  (so lidarność  m iędzy­
lu d zk a , godność, zaangażow an ie  n a  rzecz in n y c h )s.

W b ad an ia ch  em p iry czn y ch  z  1974 r . z rea lizow anych  w  w y b ra n y c h  k r a ­
ja c h  E u ro p y  Z achodn ie j i w  U SA  osoby, k tó re  w y b ra ły  4 lu b  w ięcej w a r ­
tośc i spośród  6 w a rto śc i n ie m a te r ia ln y c h  k lasy fik o w an o  jak o  „ p o s tm a te ria -  
lis tó w ”. Ci, k tó rzy  w y b ie ra li 4 lu b  w ięcej w arto śc i m a te r ia ln y c h  spośród  
6 m ożliw ych, zaliczono do „m a te ria lis tó w ”. W szystk ie  in n e  k o m b in ac je  o k re ­
ślono jak o  „m ieszane”. W  S tan ach  Z jednoczonych  p o staw y  „p o s tm a te ria ln e ” 
rep rezen to w a ło  17°/o m łodzieży  w  w iek u  16—29 la t  i  4%  lu d n o śc i będącej 
w  w iek u  pow yżej 70 la t  (postaw y  „ m a te ria ln e ” odpow iednio  28%  i 42%). 
W  R FN  15% ludz i m łodych  p rze jaw ia ło  n a s ta w ie n ia  „ p o s tm a te ria ln e ” i ty lko  
2%  lu d z i s ta rszy ch  p rzy jm o w ało  podobne po staw y  (n a s taw ien ia  „ m a te r ia ln e ” 
odpow iednio  32% i 74%). W skaźn ik  p o staw  „ n ie m a te r ia ln y c h ” d la  H o land ii 
k sz ta łto w a ł się odpow iednio  n a  poziom ie 28%  i 11%, d la  W ie lk ie j B ry ta n ii — 
13% i 2% , d la  A u s tr ii  —  9%  i 3% ; w sk aźn ik  p o staw  „ m a te ria ln y c h ” : d la  
H o land ii — 11% i 38%, d la  W ie lk ie j B ry ta n ii — 21%  i 46%, d la  A u s tr ii — 
25%  i 52%. W  św ie tle  ty c h  d an y ch  h ipo teza  p o staw io n a  p rzez  In g le h a rta  
w y d a je  s ię  u p ra w n io n a  4.

O rie n ta c ja  „ p o s tm a te ria ln a ”, a k c e n tu ją c a  n ie m a te r ia ln ą  jak o ść  życia , k o ­
re lu je  pozy tyw n ie  z p o staw ą  kosm opolityczną, z d om agan iem  się ró w n o ­
u p ra w n ie n ia  k o b ie t i  p rz e ry w a n ia  ciąży, z poglądem , że b ie d a  je s t  n a s tę p ­
s tw em  u w a ru n k o w a ń  społecznych , n ie  zaś re z u lta te m  w in y  jed n o stk o w ej, d a ­
le j z n iezadow olen iem  z is tn ie ją c y c h  sy s tem ów  po litycznych , z sy m p a tią  d la

* R. I n g l e h a r t ,  L eb en sq u a litä t: e ine G enera tionsfrage , P sycholog ie  
h e u te  6 (1979) n r  9, 24.

4 R. I n g l e h a r t ,  W e rtw a n d e l in  d en  w es tlich en  G ese llsch a ften : p o li­
tisch e  K o n seq u en zen  v o n  m a te r ia lis tisch en  u n d  p o stm a ter ia lis tisch en  P riori­
tä ten , w : W ertw a n d e l u n d  gese llsch a ftlich er W andel, w yd . J . K l a g e s  
i P.  K m i e c i a k ,  F ra n k fu r t-N e w Y o rk  1979, 296.
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p a r t ii  p ro p ag u jący ch  o ch ro n ę  środow iska , z o r ie n ta c ją  lew icow ą. W raz ze 
zm ian ą  w arto śc i tw o rzą  się  now e fo rm y  i tre śc i zachow ań  po litycznych .

O rie n ta c ja  „ m a te r ia ln a ” w y k azu je  pozy tyw ne zw iązk i z te n d e n c ja m i n a ­
c jona lis tycznym i i p a ra f ia ln y m i, z p raw ico w ą o rie n ta c ją  po lity czn ą  i p o staw ą  
k o n se rw a ty w n ą . „P o s tm a te ria liśc i” w  p o ró w n an iu  z „ m a te ria lis ta m i” odzna­
czają  się w iększą  o tw a rto śc ią  n a  now e idee, sp raw ied liw o ść  i  zm ianę , ci 
d ru d zy  o p o w iad a ją  się za u trzy m an iem  tra d y c ji, m o ra ln o śc ią  k o n w en c jo n a ln ą  
i ogó lnym  bezp ieczeństw em . W reszcie o rien tac je  „p o s tm a te ria ln e ” częściej 
w y stęp u ją  u  m łodych  n iż  u  s ta rszych , u  osób le g ity m u ją c y c h  się w yższym  
w y ksz ta łcen iem  i dochodem , a  w ięc u  osób o w yższym  s tan d a rd z ie  społeczno- 
-ek o n o m iczn y m 5.

Z achodn ion iem iecka  socjo log ia  em p iry czn a  p o d ję ła  w  o sta tn ich  la ta c h  
p ro b lem aty k ę  w a rto śc i m a te r ia ln y c h  i p o n ad m a te ria ln y ch . W  b ad an ia ch  socjo­
log icznych w y ró żn ia  się n a  ogół trz y  g ru p y  osób ze z różn icow aną o rien tac ją  
w arto śc i: a) m a łą  g ru p ę  osób, a le  b ęd ącą  w  faz ie  w zrostu , z a k cen tem  n a  
w arto śc i p o n ad m a te ria ln e  (P o stm a te r ia lis ten ); b) g ru p ę  osób znaczn ie  w ię ­
kszą, z d o m in u jący m i w a rto śc iam i m a te ria ln y m i (M a teria lis ten ); с), g ru p ę  
osób, u  k tó ry ch  u zn a w a n e  w a rto śc i n ie  d a ją  się  jednoznaczn ie  z ak w alifik o ­
w ać do je d n e j z ty c h  dw óch g ru p  (M isch typ ).

W edług  re p re z e n ta ty w n y c h  b a d a ń  zachodn ion iem ieck ich  z 1980 r . 12°/o 
ogółu lu d n o śc i re p rezen to w a ło  „p o stm a te ria ln ą” o rie n ta c ję  życia  i 41°/o — 
m a te r ia ln ą  (w  1970 r. odpow iednio : 10% i 43%). O koło po łow a b ad an y ch  ch a ­
ra k te ry z o w a ła  się  sw o is ty m  p rzem ieszan iem  e lem en tó w  p o n ad m a te ria ln y ch  
i m a te r ia ln y c h 8.

B adan ia  n a d  o rie n ta c ja m i w arto śc i spo łeczeństw a zachodn ion iem ieck iego  
z 1984 r. w y k aza ły , że k a te g o r ia  osób o k reś lonych  jak o  „p o stm a te ria liśc i” 
o b e jm o w ała  22% ogółu ludności, k a teg o ria  „m a te ria lis tó w ” — 25%  i k a te ­
g o ria  m ieszan a  — 53% ogółu b ad an y ch  osób. D o m in u jący m  by ł w ięc ty p  
m ieszany , zo rien to w an y  zarów no  na  osiągnięcia  i św iadom ość obow iązku, 
ja k  i n a  now e idee, to le ran c ję , p re fe ro w an ie  czasu  w olnego  itp . Z aznaczyło  
się  is to tn e  zróżn icow an ie  p o staw  życiow ych ze w zg lędu  n a  p rzynależność  
p a r ty jn ą . Z w o lenn icy  p a r t ii  „zie lonych” znaczn ie  częściej odchodzili od o rien ­
ta c ji m a te r ia ln y c h  n iż  zw o lenn icy  p a r t i i  soc ja lis tyczne j, a  zw łaszcza p a r t ii  
chadeck ich . „P o s tm a te ria liśc i” b y li n a s taw ien i b a rd z ie j k ry ty c z n ie  do is tn ie ­
jącego  p o rząd k u  i ła d u  społecznego, częściej angażow ali się w  n iek o n w en ­
c jo n a ln e  ru c h y  po lityczne , częściej by li zw o lenn ikam i re fo rm  w  K o śc ie le7.

Jeszcze w ięce j zw o lenn ików  o rien tac ji „ p o s tm a te ria ln e j” stw ierdzono  
w  b ad an ia ch  m łodzieży  zachodn ion iem ieck ie j w  1983 r .  W śród  2003 osób b ę ­
d ących  w  w iek u  14— 21 la t  32,8% ap robow ało  w a rto śc i „ p o s tm a te ria ln e ”, 
13,6% — w arto śc i m a te r ia ln e  i  48,6% —  częściow o w a rto śc i m a te r ia ln e  i  czę­
ściow o p o n a d m a te ria ln e  (b rak  d an y ch  — 5,0%). W śród  zw olenn ików  o rien ­
ta c ji  „ p o s tm a te ria ln e j” było  n ieco  w ięcej m łodzieży w y zn an ia  p ro te s ta n c k ie ­
go (różn ica 6% ), w śró d  zw olenn ików  o rie n ta c ji m a te r ia ln y c h  zn a jdow ało  się 
nieco w ięcej m łodzieży w y zn an ia  ka to lick iego  (różn ica 7 % )8.

5 R . I n g l e h a r t ,  Z u sa m m en h a n g  zw isch en  so z io ö ko n o m isch en  B ed in ­
g u n g en  u n d  in d iv id u e lle n  W er tp r io r itä ten , K ö ln e r Z e itsc h rif t fü r  Soziologie 
u n d  S ozialpsycholog ie  32 (1980) n r  1, 144— 153.

• H . M. M o h r ,  W. G 1 a  t  z e r ,  W erte , persön liche  K o n fl ik te  u n d  U n zu ­
fr ied en h e it, w : L eb en sq u a litä t in  der B u n d esrep u b lik . O b je k tiv e  L eb en s­
bed in g u n g en  u n d  su b je k tiv e s  W o h lb e fin d en , w yd. W. G l a t z e r  i W .  Z a p f ,  
F ra n k f u r t  am  M ain  1984, 222 .

7 H . J .  V e e n ,  W er w ä h lt grün? Z u m  P ro fil d er  n e u e n  L in k e n  in  der  
W o h ls tandsgese llscha ft, A us P o litik  u n d  Z e itg esch ich te  1984, n r  35— 36, 10— 11.

8 H . J . V e e n ,  Z w isc h e n  Z u fr ie d e n h e it u n d  P ro te s t (I). E m p irisch e  E r­
gebnisse  zu r  p o litisch en  K u ltu r  u n d  z u  d e n  W e r to r ie n tie ru n g e n  Ju g en d li­
cher, M a te ria lien  z u r  p o litisch en  B ildung  10 (1981) n r  3, 51—55.
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Z b a d a ń  psychologicznych  w y n ik a , że „ p o s tm a te ria ln a ” o rie n ta c ja  w a r­
tości je s t w ażną, a n a w e t do pew nego stopn ia  c e n tra ln ą  cechą osobowości, 
chociaż z n iek tó ry m i cecham i osobow ości k o re lu je  luźno , a  n a w e t je s t od 
n ich  całkow icie  n ieza leżna . W ysoki stop ień  k o re la c ji w iąże  się z w y m ia ram i 
ideo log iczno-politycznym i osobow ości, z po staw am i p a rtn e rsk o -sp o łeczn y m i, 
z o rien tac ją  lew icow ą i o tw a rto śc ią  n a  zm iany . O soby o o rien tac ji „post- 
m a te r ia ln e j” c h a ra k te ry z u ją  się  n eg a ty w n ą  p o staw ą  w obec is tn ie jącego  p o ­
rz ą d k u  gospodarczego, u ja w n ia ją  n a s taw ien ia  p ro lew icow e (n iek iedy  p ro k o - 
m un istyczne), odznacza ją  się gotow ością do zaangażow ań  po litycznych , n o n - 
k onfo rm izm em  w  odn ies ien iu  do is tn ie jący ch  a u to ry te tó w . W dziedzin ie  po ­
s ta w  społecznych  n ie  są  n a s ta w ie n i m ak iaw e lis tyczn ie , o d rzu ca ją  tech n ik i 
m an ip u lacy jn e  i w y k o rzy sty w an ie  in n y ch  d la  w łasn y ch  in te re só w , c h a ra k te ry ­
zu ją  się p a r tn e rs tw e m  i o tw arto śc ią  n a  innych , p re fe ru ją  tro sk ę  o osobę 
p rzed  bezosobow ym i i tech n iczn y m i rzeczam i. W  treśc i, m e to d ach  i system ie  
szko ln ic tw a są  zw o len n ik am i zm ian , czasem  daleko  idących  re fo rm . K ró tko  
m ów iąc, osoby te  c h a ra k te ry z u ją  się o rien tac ją  in te le k tu a ln ą , lew icow o-de- 
m okra tyczną , sp o n tan iczn o -k rea ty w n ą , h u m a n ita rn ą  i p o lityczną  *. W tym  
sensie  b a d a n ia  psychologiczne M. S c h n e i d e r a  p o tw ie rd z a ją  hipotezę 
In g leh a rta .

P . K m i e c i a k  w  p rzep ro w ad zo n e j w tó rn e j an a liz ie  m a te ria łó w  em p i­
ry cznych  z la t  1951— 1974 u k aza ł dobitn ie , w  ja k im  s to p n iu  s tra c iły  w  R FN  
n a  znaczen iu  ta k ie  w a rto śc i ja k  zabezpieczenie m a te ria ln e , aw an s społeczny, 
a sp ira c je  zaw odow e, o r ie n ta c je  n a  o siągn ięcia , zw łaszcza w  po ró w n an iu  
z w arto śc iam i in d y w id u a ln y m i i rodzinnym i. W  sy tu a c ji z a ła m an ia  się w ielu  
tra d y c y jn y c h  pog lądów  i p o s ta w  sys tem  społeczny  n ie  je s t w  s tan ie  u trz y ­
m ać w ie lu  w ażnych  e lem en tó w  k u ltu ry . T w orzą  s ię  now e h ie ra rc h ie  w a r ­
tości, k tó re  są p ro p ag o w an e  p rzez  g ru p y  w pływ ow e w  spo łeczeństw ie. K ry ­
zys w arto śc i i o rien tac ji życiow ych trad y cy jn y ch  p ro w ad z i do po staw  hedo ­
n is tycznych  i ego is tycznych  oraz  iluzorycznego  p o szu k iw an ia  szczęścia 
(„w szystko i od ra z u ”) 10.

Jeże li n a w e t spostrzega  się sym p tom y  —  zw łaszcza w  k rę g a c h  m łodzie­
żow ych — dążen ia  do w a rto śc i o k reś lan y ch  jak o  „ p o s tm a te ria ln e ”, to  n ie  
je s t to  p roces zaaw an so w an y . Z aznacza się on  w  b a rd zo  zróżn icow any  sp o ­
sób w  poszczególnych w a rs tw a c h  i k a teg o riach  społecznych. O rie n ta c ja  na 
w arto śc i p o n a d m a te ria ln e  zm n ie jsza  się n a  p rzy k ład  w ra z  ze w zrostem  w ie ­
k u  i p raw ie  n ie  w y s tę p u je  u  osób liczących  p o n ad  65 la t. W  podobny  sp o ­
sób od d z ia łu je  zm n ie jsza jący  się poziom  dochodu  m ate ria ln eg o  jednostek . 
W zrost w y k sz ta łcen ia  dzia ła  k o rzy s tn ie  n a  u p o w szechn ian ie  się o rien tac ji 
„ p o stm a te ria ln y ch ” .

Jeże li m łodzież dość często k ry ty k u je  „m a te ria lizm ” rodziców , to  sam a 
nie w y o b raża  sobie n a  ogół życia poza spo łeczeństw em  d o b ro b y tu . D obroby t 
m a te r ia ln y  je s t sw o is tą  koniecznością  k u ltu ro w ą . W arto  je d n a k  zauw ażyć, że 
dob ro b y t i su b iek ty w n e  zadow olen ie  z życia n ie  są  w ie lkośc iam i ro snącym i 
rów nolegle . W zrost d o b ro b y tu  w  okres ie  p o w o jen n y m  b y ł szybszy n iż  w zrost 
zadow olen ia  z życia i p ro w ad z ił do zm iany  w  o rie n ta c ja c h  w arto śc i. W zra­
sta ją c a  g ru p a  „p o stm a te ria lis tó w ” b y ła  b a rd z ie j n iezadow olona z życia n iż  
g ru p a  ..m a te ria lis tó w ”.

W ed 'u g  s tan o w isk a  n iek tó ry ch  socjologów  m ów ien ie  o g łębok im  knn - 
flikcie m iędzy  tra d y c y jn y m i o rie n ta c ja m i „p rzem ysłow ym i” a „p o stm a te ria l-

8 M. S c h n e i d e r ,  P o stm a ter ia lis tisch e  W er to r ien tie ru n g  u n d  P ersön­
lich ke it, w : P olitische  P sycho log ie  (S o n d erh e ft 12), w yd. H . D. K l i n g e ­
m a n n  i M.  K a a s e ,  O p lad en  1981, 153—167.

' 10 P . K m i e c i a k ,  W ertw a n d e l u n d  gese llsch a ftlich e  P ro b lem en ­
tw ick lu n g , w : N eue  L e b e n se n tw ü r fe  im  W id ers tre it z u m  K in d , w yd. F a ­
m ilien b u n d  der D eu tsch en  K a th o lik en , B onn  1980, 49—64.



n y m i” w arto śc iam i i n ie m a te r ia ln y m  s ty lem  życia  je s t z pew nością  w y raźn ą  
p rzesad ą  W  b ad an ia ch  em p iry czn y ch  od k ry w a się  rozb ieżności w  o rie n ta ­
c jach  w arto śc i. N a p rz y k ła d  część osób n as taw io n y ch  „p o s tm a te ria ln ie ” (w e­
d ług  ska li In g leh a rta ) , w  p o staw ach  w obec p racy  b y ła  n a s taw io n a  n a  w a r­
tości m a te ria ln e . P re fe re n c je  w arto śc i ró żn icu ją  się w ed łu g  s t r e f  tem a ty c z ­
nych. R ozw ój osobow ości p rzeb ieg a  odm ienn ie  w  poszczególnych s tre fa c h  
życia м. Sondaż re p re z e n ta ty w n y  z 1983 r. w śró d  m łodzieży zachodn ion ie- 
m ieck ie j w y k aza ł, że d ążen ia  m a te r ia ln e  (dob ry  zarobek , zdobycie  m ie jsca  
p racy ) z n a jd u ją  się  n a  czele lis ty  m otyw ów  w y b o ru  zaw odu . N ic n ie  w sk a - 
z je  n a  to , by  o rie n ta c je  m a te r ia ln e  s tra c iły  n a  znaczen iu  w  s to su n k u  do 
o rien tac ji p o n ad m a te ria ln y ch . Są one p oszuk iw ane  n a  ró w n i z ty m i d ru ­
gim i 1S.

Jeże li n a w e t s tw ie rd za  się  ślady  k u ltu ry  „ p o s tm a te ria ln e j” w  życiu  za­
w odow ym , m a łżeń sk o -ro d z in n y m  i w  innych  sfe rach  życia codziennego, to 
n ie  są  to  jeszcze w y ra ź n e  p re fe re n c je . E tos p ra c y  zaw odow ej je s t d e te rm in o ­
w any  ró w n ie  s iln ie  p rzez  m ożliw ości doskonalen ia  się w  p racy , ja k  i p rzez  
m ożliw ości za robku . O rie n ta c je  „p o stm a te ria ln e” m ożna odczy tać w  odn iesie­
n iu  do m a łe j g ru p y  osób, p rzy  czym  n ic  n ie  w sk azu je  n a  to , by  g ru p a  ta  
w yraźn ie  w zras ta ła> 4.

T eza R. I n g l e h a r t a  — ja k  się w y d a je  —  je s t posp iesznym  uogól­
n ien iem  w yn ik ó w  n ie licznych  b a d a ń  em p irycznych . W arto  dodać, że is tn ie ją  
różne fo rm y  o p e rac jo n a liz ac ji ko n cep c ji o r ie n ta c ji w a rto śc i m a te ria ln y ch  
i p o n ad m a te ria ln y ch , re d u k u ją c e  n iek ied y  sto so w an e  w sk aźn ik i do 4 item ów  
(u In g le h a rta  było  ich  8). Z b y t p ro s te  to  narzęd z ie  badaw cze, by  uchw ycić  
sk om plikow any  p ro ces  p rz e m ia n  w arto śc i. B ad an ia  sondażow e u jm u ją  racze j 
postaw y  n iż  w a rto śc i ap ro b o w an e  p rzez  re sponden tów . Z resz tą  stosow ane do­
tychczas w sk aźn ik i em p iry czn e  w sk azu ją  ra cze j n a  stab iln o ść  m ałe j g ru p y  
osób u zn aw an y ch  za „p o s tm a te ria lis tó w ”, n ie  zaś n a  d o k o n u jącą  się rew o lu ­
cję  m o ra ln ą  w  spo łeczeństw ach  zachodnich .

K ry ty ce  zosta ły  p o d d an e  n ie k tó re  założenia  teo re tyczno -m etodo log iczne  
te o r ii In g le h a rta . T h. H e r z  w y ró żn ia  7 is to tn y ch  faz w  cy k lu  rozw ojow ym  
jed n o s tk i i p o d k reś la , że n ie  m ożna w yo lb rzym iać  znaczen ia  je d n e j fazy  ży ­
cia  z pom in ięc iem  pozosta łych  (urodzenie, n a u k a  w  szkole, w ejśc ie  w  życie 
zaw odow e, udzia ł w  w y b o rach , m ałżeństw o , u ro d zen ie  się p ierw szego  dziecka, 
u sam odzie ln ien ie  się dzieci i  w y jśc ie  z rodziny). W szystk ie  fazy  w y w ie ra ją  
w p ływ  n a  p o n a d m a te ria ln e  o rien tac je  życiow e jed n o s tk i i n ie  m ogą być p o ­
m in ię te  w  an a lizach  s ta ty s ty czn o -em p iry czn y ch . P rz y ję ta  h ipo teza  soc ja liza ­
c ji s taw ia  pod zn ak iem  z a p y ta n ia  teo rię  In g le h a rta . N ie do p rzy jęc ia  je s t 
sk o n s tru o w an a  h ie ra rc h ia  w arto śc i, w  k tó re j b ra k  je s t  w a rto śc i re lig ijn y ch , 
sek su a ln y ch  i rod z in n y ch . W edług  H erza  te o r ia  ta  „ je s t zb y t p ięk n a , żeby 
by ła  p raw d z iw a” ł5.

Z  p u n k tu  w id zen ia  socjo log ii k u ltu ry  p o d d a je  k ry ty c e  te o r ię  zm iany  
w arto śc i H. D. К  1 i n  g  e m  a n  n. P o d k reś la  on, że spo łeczeństw a ro zw ija ją
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11 H . v o n  R  e с u  m , D im en sio n en  des W er tew a n d e ls , A us P o litik  u n d  
Z e itgesch ich te  1984, n r  25, 4.

12 A. M a r s h ,  T h e  „ S ilen t R evo lu tio n ”. V a lue  P riorities and  th e  Q ua lity  
o f L ife  in  B rita in , T h e  A m erican  P o litic a l S cience R ev iew  1975, n r  19, 28.

18 H . J. V e e n ,  M it d en  R is ik e n  w ä ch st d ie Z u v e rs ic h t. Jü n g ste
M einungsda ten  zu r  p o litisch en  K u ltu r  u n d  den  W er to r ien tie ru n g en  J u g en d ­
licher, F ra n k f u r te r  A llgem eine  1984, 2. V., 3.

14 W. G l a t z e r ,  W.  Z a p f ,  L eb en sq u a litä t in  der B u n d esrep u b lik ,
w: L eb en sq u a litä t, dz. cyt., 400.

15 Th. H e r z ,  D er W andel vo n  W er tvo rs te llu n g en  in  w es tlich en  In d u ­
s tr iegese llscha ften , K ö ln e r Z e itsc h rif t fü r  Soziologie u n d  Sozialpsychologie
31 (1979) n r  2, 288—298.



się poprzez pew n e  cyk le  (m odel cyk lów  rozw ojow ych) i n a  k ażd y m  e tap ie  
rozw o ju  m uszą ro zw iązy w ać  ró żn e  sy stem y  p ro b lem ó w  n a tu ry  ek sp resy jn e j, 
ad a p ta c y jn e j, in s tru m e n ta ln e j i in te g ra c y jn e j. T eo ria  In g le h a r ta  o p ie ra  się 
n a  m odelu  czysto ew o lucy jnym , k tó ry  je s t n ie  do p rz y ję c ia  w  n a u k a c h  spo­
łecznych  18.

H . P r o s s p o d k re śla z kolei, że w p rz e m ia n ie w a rto śc i zaznacza się 
ciągłość. N ie p rzeży w am y  rew o lu c ji w a rto śc i lu b  p rzew arto śc io w an ia  w szel­
k ich  w arto śc i, lecz jed y n ie  p rzesun ięc ie  ak cen tó w  i p r io ry te tó w  w  do ty ch ­
czas u zn aw an y m  sy stem ie  w arto śc i. W przem ian ie  św iadom ości społecznej 
w  R F N  m ożna — w ed ług  je j op in ii — w yróżn ić  trz y  fazy  rozw ojow e. W fa ­
zie p ie rw sze j (do la t  60-tych) dom inow ały  ta k ie  w a rto śc i ja k  w z ro st gospo­
darczy , bezp ieczeństw o, p o trz e b a  osiągn ięć i dobroby t. W arto śc i te  by ły  zdo­
byw ane kosztem  ogrom nego , n iek ied y  w p ro s t asce tycznego  w y siłk u . W d ru ­
g iej faz ie  (la ta  1960—1970) zaczy n a  stopniow o k sz ta łto w ać  się  społeczeństw o 
czasu  w olnego, s łab n ie  poszanow an ie  p o rząd k u  i dyscyp liny , zm ien ia ją  się 
pow oli p o s taw y  w obec p ra c y  i zaw odu. L udzie  cen ią  czas w o ln y  i podróże, 
dążą do sk ra c a n ia  czasu  p ra c y  i w cześn iejszego  p rze jśc ia  n a  em ery tu rę . 
W  trzec ie j fazie  a k c e n tu ją  się  po trzeb y  w łasn e  jed n o s tk i, je j sam ourzeczy- 
w istn ien ie  w  w a ru n k a c h  bezp ieczeństw a  i osobistego szczęścia. Te h ed o n i­
s tyczn ie  zab a rw io n e  p o staw y  życiow e, d aw n ie j będące  p rzy w ile jem  m n ie j­
szości, s ta ją  się u d z ia łem  w iększości (la ta  siedem dziesią te). H . P ro ss n ie  
ak c e p tu je  o p tym istyczne j tezy  In g le h a r ta 17.

P o d k re ś la  się w reszcie , że w arto śc i n ie  m ożna sp row adzać  do po trzeb . 
T a sam a po trzeb a  m oże być  rep re z e n to w a n a  przez  ró żn e  w a rto śc i i t a  sam a  
w artość  m oże zaspokoić  ró żn e  po trzeby . M iędzy w a rto śc iam i i po trzeb am i 
n ie  m a odpow iedn iości w  p ro p o rc ji 1:1. N a p re fe re n c ję  ok reś lo n y ch  w arto śc i 
w p ły w ają  n ie  ty lk o  w a ru n k i ekonom iczne. Ń a p rz y k ła d  rozw ó j poznaw czy 
i tre śc i n au czan ia  w  szkole  w y w ie ra ją  w p ły w  sobie  w łaśc iw y  n a  p re fe re n c ję  
w a r to ś c i18. M ów iąc w reszcie  o zm ian ie  w a rto śc i w  spo łeczeństw ie  p lu ra li­
stycznym  n a leża łoby  p recy zy jn ie  rozróżn iać  m iędzy  w a rto śc iam i p o d staw o ­
w ym i i in s tru m e n ta ln y m i. P ie rw sze  zm ien ia ją  się bard zo  pow oli, d ru g ie  
dość szybko. D la u ch w y cen ia  tre n d ó w  rozw ojow ych  n ie  w y s ta rczy  s taw ian ie  
w  a n k ie ta c h  ty c h  sam y ch  p y ta ń  w  okreś lonych  o d stęp ach  cza so w y ch 18.

P o g lądy  socjologów  zachodn ion iem ieck ich  n a  p roces p rz e m ia n  w arto śc i 
w  spo łeczeństw ie  w spó łczesnym  są  w y raźn ie  podzielone. I lu s tr a c ją  toczącej 
się  d y sk u s ji będzie  za łączona  w  n as tęp n y m  n u m erze  B iu le ty n u  socjo logii 
re lig ii b ib lio g ra fia  p ra c  z z ak re su  socjologii w arto śc i.

ks. J a n u sz  M ariańsk i, P ło ck -L u b lin
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18 H. D. К  1 i n  g  e m  a n  n , N euere  A n a ly se n  des la n g fr is tig en  W e r t­
w andels, w : S e lb s tv e rw irk lic h u n g  u n d  V era n tw o r tu n g  in  e in er  d e m o k ra ti­
schen  G ese llscha ft, w yd . L an d e sz e n tra le  fü f  po litisch e  B ildung , M ainz  1979, 
81—83.

17 H. P r o s s ,  W a n d lu n g en  k o lle k tiv e r  M en ta litä ten  in  d er B u n d esrep u ­
b lik , w : E n tw ic k lu n g e n  der siebziger Jahre , w yd. H . K r e u z e r  
i K.  W.  B o n f i g ,  G e ra b ro n n  1978, 15—20.

18 Th. O l k ,  H.  U.  O t t o ,  W ertew a n d e l u n d  Sozia la rbe it. E n tw ic k lu n g s­
p e rsp e k tiv e n  k o m m u n a le r  S o zia la rb e itsp o litik , N eue P ra x is  11 (1981) n r  2, 105.

18 G. S c h m i d t c h e n ,  W as w ird  h e u te  als ch r is tlich  em p fu n d en ? ,  
w : Das europäische E rbe und  se ine  ch ris tlich e  Z u k u n ft ,  w yd . N. L u b k o -  
w i c z ,  K ö ln  1985, 50—54.


